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Rozmowy przywódców • M. Manescu na Wybrzeżu

Drugi dzień pobytu
delegacji rumuńskiej

Środa była drugim dniem 
przyjacielskiej, oficjalnej wi­
zyty składanej w Polsce przez 
delegację partyjno-państwową 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii pod przewodnictwem se 
kretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, 
prezydenta Socjalistycznej Re 
publiki Rumunii — Nicolae 
Ceausescu.

W tym dniu kontynuowane 
były w Warszawie rozmowy 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka z sekretarzem gene 
ralnym RPK, prezydentem 
SRR — Nicolae Ceausescu.

Głównym ich tematem były 
zagadnienia rozwoju wszech­
stronnych stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Socjalistyczną Republiką 
Rumunii. Szeroko omówiono 
kierunki i perspektywy dalsze 
go rozszerzenia współpracy go 
spodarczej i naukowo-technicz 
nej, zwłaszcza kooperacji i 
specjalizacji produkcji. Kon­
tynuowano także, zapoczątko­
waną w dniu 17 bm., wymia­
nę poglądów na aktualne pro­
blemy międzynarodowe.

Rozmowa przebiegła w ser­
decznej atmosferze.

W środę część delegacji ru­
muńskiej z członkiem Połitycz

Przed konferencją w Belgradzie

Obrady Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych

18 bm. Komisja Spraw Za­
granicznych rozpatrzyła stan 
przygotowań do belgradzkiego 
spotkaria przedstawicieli mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw uczestniczących w 
KBWE, a także działalność to 
warzystw’ przyjaźni, miast bliż 
niaczych i rozwój innych kon 
taktów społecznych z zagrani­
cą.

Komisja Spraw Zagranicz­
nych w przyjętej uchwale:

— przyjmuje do aprobują­
cej wiadomości konsekwentne 
stanowisko polskiej polityki za
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nego Komitetu Wykonawcze­
go KC RPK, premierem rządu 
SRR — Manea Manescu prze 
bywała na Wybrzeżu Gdań­
skim. Gościom towarzyszył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz o- 
raz zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, wicepre 
mięr — Tadeusz Wrzaszczyk i 
sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Frelek. Wraz z M. Ma­
nescu na Wybrzeże Gdańskie 
przybyli: członek Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, wicepremier i minister 
handlu wewnętrznego — Janos 
Fazekasz, członek Polityczne­
go Komijetu Wykonawczego, 
sekretarz KC RPK — Dumi- 
tru Popescu i członek KC 
RPK, minister przemysłu bu­
dowy maszyn — loan Avram.

Na odświętnie udekorowa­
nym flagami rumuńskimi i poi 
skimi lotnisku w Rębiechowie 
gości powitali gospodarze wo­
jewództwa gdańskiego — I se 
kretarz KW PZPR — Tadeusz 
Fiszbach i wojewoda — Hen­
ryk Sliwowski.

Z lotniska goście udali się 
do Staromiejskiego Ratusza, 
gdzie zwiedzili wystawę obra­
zującą zniszczenia i odbudo­
wę gdańskiej Starówki.

Kolejnym punktem progra­

granicznej w sprawie komplek 
sowej realizacji aktu końco­
wego KBWE, wyrażające re­
alistyczny, pozytywny pro­
gram działań rządu na rzecz 
utrwalania bezpieczeństwa i 
rozwoju równoprawnej współ 
pracy w Europie;

— stwierdza, że społeczna 
działalność na rzecz rozwoju i 
pogłębienia, przyjaźni między 
narodami wspiera podstawo­
we założenia polskiej polityki 
zagranicznej oraz współdziała 
z realizacją akceptowanych 
przez Polską Rzeczpospolitą 

mu była uroczystość na Wester 
platte. Pod Pomnikiem Obroń 
ców i Wyzwolicieli Wybrzeża 
M. Manescu złożył wieniec z 
szarfą o barwach narodowych 
Rumunii.

Następnie goście udali się na 
pokładzie wodolotu do Gdym.

Powitani przez przedstawi­
cieli władz miejskich i społe­
czeństwo Gdyni, premierzy 
obu krajów i towarzyszące im 
osoby udali się do Stoczni im. 
Komuny Paryskiej.

W rozmowie ze stoczniowca 
mi Manea Manescu wyraził 
wysokie uznanie dla dokonań 
stoczni, jej wyposażenia tech­
nicznego i budowanych stat­
ków.

Tezy przemówień N. 
Ceausescu i E. Gierka, wy­
głoszonych na spotkaniu id 
siedzibie KC PZPR 17 bm., 
zamieszczamy na str. 2.

Po południu premierzy obu 
krajów wraz z przebywający­
mi na Wybrzeżu osobistościa­
mi rumuńskimi i polskimi po 
wrócili do stolicy.

W godzinach wieczornych na 
tomiast odbyły się rozmowy 
premieŁÓw Polski i 'Rumunii 
— Piotra Jaroszewicza i Ma­
nea Manescu. .(PAP)

Ludową zasad karty Narodów 
Zjednoczonych, aktu końcowe­
go KBWE, jak również innych 
porozumień międzynarodo­
wych;

— udziela popracia dla kie­
runków działalności stowarzy­
szeń i organizacji społecznych, 
zmierzającej do pogłębienia in 
ternacjonalistycznych postaw 
społeczeństwa oraz umacnia­
nia godnego socjalistycznej 
Polski miejsca w życiu mię­
dzynarodowym. (PAP)

Wizyta gości 
z Hamburga

Na zaproszenie Ministra Ad 
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
przebywa w Polsce delegacja 
wolnego hanzeatyckiego mia­
sta Hamburga z-'prezydentem 
senatu tego miasta — Hansem 
Ulrichem Klose. Wczoraj prze 
wodniczącego delegacji przy­
jął członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Babiuch.

H. U. Klose złożył wizytę wi 
ceprezesowi, Rady Ministrów, 
przewodniczącemu Komisji 
Planowania — Tadeuszowi 
W rzaszczykowi.

Goście z Hamburga spotkali 
się z ministrem administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska — Marią Milczą 
rek i wiceministrem spraw za 
granicznych — Józefem Czyr- 
kiem.

Delegacja zwiedziła Warsza­
wę i jej zabytki, zaznajomiła 
się z dziejami powojennej od 
budowy i perspektywami dal­
szego rozwoju miasta. Pod 
pomnikiem warszawskiej 
„Nike” goście złożyli -wiązan­
kę kwiatów.

Dzisiaj delegacja udaje się 
do Gdańska, gdzie weźmie u- 
dział w obchodach „Dni Ham- 

. burga”. (PAP)

Zakończone śledztwo 
w sprawie 

hitlerowskich oprawców
Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce zakończyła śledztwo w 
sprąwie zbrodni prawni­
ków hitlerowskich w 15 
miastach m. in. w Byd­
goszczy, Gdańsku, Katowi­
cach, Kielcach, 'Poznaniu, Ło­
dzi, Radomiu, Ciechanowie, 
Opolu. Zakończono sprawy do 
tyczące zbrodni gestapo w 
Jędrzejowie w obozie pracy 
Kraków - Dębie oraz w Łąko 
rzu.

Wśród zakończonych ostat­
nio śledztw przeciwko zbrod­
niarzom hitlerowskim znajdu­
je się m. in. sprawa byłego 
funkcjonariusza obozów kon­
centracyjnych w Buchenwal- 
dzie i Śtutthofie - Otto Hoppe 
go, który uczestniczył w ekster 
minacji więźniów tych obozów 
oraz niemieckiego starosty w 
Inowrocławiu — Christiana 
Hirschfelda. (PAP)

W Genewie

Spotkanie A. Gromyki 
z K. Waldheimem

Przebywający w Genewie 
radziecki minister spraw za­
granicznych — Andriej Gro- 
myko spotkał się w środę z 
sekretarzem generalnym ONZ 
— Kurtem Waldheimem. W 
rozmowie, która przebiegała w 
przyjacielskiej atmosferze, po­
ruszono liczne zagadnienia 
międzynarodowe. M. in. wy­
mieniono poglądy w sprawie 
uregulowania problemu bli­
skowschodniego. (PAP)

Dorobek KAW 
na wystawie w Poznaniu

Na zdjęciu: fragment ekspozycji.
Fot. — H. Komża

Z okązji Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy oraz 
30-lecia RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch” w hallu Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
przy al. Staiingradzkiej 16/18 
otwarto wczoraj interesującą 
wystawę plakatów społeczno- 
politycznych i kulturalnych, 
wydanych w okresie dwóch 
minionych lat przez Krajową 
Agencję Wydawniczą. Ekspo­
zycja obejmuje około 60 prac 
autorów z Gdańska, Katowic, 
Łodzi, Poznania, Szczecina, 
Warszawy i WTrocławia.

Krajowa Agencja Wydaw­
nicza — integralna część Ro­
botniczej Spółdzielni Wydaw

Radzieccy lotnicy 
w jednostce WOPK

W jednostce lotnictwa my- 
śliwsikiego Wojsk Obrony Po­
wietrznej kraju przebywała z 
wizytą przyjaźni 17 i 18 bm. 
grupa pilotów, inżynierów i 
mechaników Armii Radziec­
kiej.

Goście zapoznali się z bazą 
szkoleniową i osiągnięciami 
pułku; wymieniono również 
doświadczenia w dziedzinie 
bezpieczeństwa lotów.

Radzieccy lotnicy odwiedzili 
także liczne miejsca pamięci

Współpraca 
ZSRR - Finlandia

W środę podpisane zostały 
na Kremlu dokumenty radziec 
ko-fińskie. Sekretarz general­
ny KC KPZR — Leonid Breż­
niew i prezydent Finlandii — 
Urho Kekkonen podpisali dłu­
goterminowy program roz­
woju i pogłębienia współpracy 
handlowo-gospodarczej, prze­
mysłowej i naukowo-technicz­
nej między obu krajami do 
1990 r. Premier ZSRR — Alek 
siej Kosygin i Urho Kekkonen 
podpisali porozumienie o 
współpracy przy budowie ko- 
stomukszskiego kombinatu wy 
dobycia i wzbogacania rud.

niczej „Prasa — Książka — 
Ruch” — należy do czołówki 
firm edytorskich, specjalizuje 
się zaś w wydawaniu plaka­
tów. . Inicjatorem otwartej 
wczoraj wystawy jest Oddział 
Poznański KAW. Ekspozycja 
obejmuje dzieła przygotowa­
ne z okazji świąt państwo­
wych, imprez kulturalnych i 
festiwali, filmów, premier tea 
tralnych oraz plakaty rekla­
mujące instytucje kulturalne 
i ochronę zabytków. Wystawa 
czynna będzie do 28 maja, (zr) 

narodowej na cmentarzach żoł 
nierskiej chwały, gdzie po­
chowano poległych przed 32 
laty w walkach o wyzwolenie 
Polski żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i Ludowego Wojska 
Polskiego — złożono kwiaty.

W spotkaniach uczestniczyli 
przedstawiciele dowództwa 
WOPK, obecny był przedsta­
wiciel Naczelnego Dowództwa 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego — gen. lejt. Ser- 
giej Katuchow. (PAP)

Popisowa 
jazda lidera

Środowy, X 
etap XXX Wyś 
cigu Pokoju 
rozpoczął cze­

chosłowacką 
tercję tej jubi­

leuszowej imprezy. W środę o 
godz. 13 po dniu odpoczynku, 
104 kolarzy z 19 krajów stanę 
ło na starcie etapu Drezno — 
Mlada Boleslav (153 km).

Granicę NRD i CSRS prze­
jechano o godz. 14, na 48 kilo 
metrze etapu. Kolarzy oczeki­
wały dwie pierwsze górskie 
premie: na 67 km na Kameni 
caku oraz na 85 km na Karne 
nickim Senovie. Były to stro­
me i dość długie podjazdy.

Za Novym Borem, w połowie e- 
tapu, zaczynały się już zjazdy 
ciągnące się do samej Mladej Bo- 
leslav. Lotne finisze wyznaczono 
w Mimonie (112 km) i Mnichovie 
Hradiste (139 km).

Po raz pierwszy do Mladej Bo- 
leslav Wyścig Pokoju zawitał w 
1974 r. Wówczas etap wygrał Anto 
nin Bartonicek przed Stanisławem 
Szozdą.

pokończenie na sii. £

Na terenach MTP z

Poznańscy PKS-owcy 
rozładowują i ustawiają eksponaty

Eksponaty nadesłane na zbli 
żające się Międzynarodowe 
Targi Poznańskie o łącznej wa 
dze ponad tysiąca ton rozłaao 
wały dotychczas specjalistycz­
ne brygady Oddziału III To- 
warowo-Spedycyjnego PKS w 
Poznaniu. Od lat jemu właśnie 
powierza się rozładowywanie 
eksponatów (z wagonów kole­
jowych i samochodów), usta­
wianie ich na stoiskach, a po 
zakończeniu imprezy — przy­
gotowanie do wysyłki.

W tym roku przewiduje się 
przyjęcie rozmaitych maszyn 
i urządzeń o łącznej wadze 
przekraczającej 10 000 ton. Do 
tychczas najwięcej z nich na­
deszło dla wystawców z Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Cze 
chosłowacji, Japonii, NRD, 

'RFN, Węgier, Wielkiej Bryta­

nii i ZSRR; także dla polskich 
wystawców (głównie przemy­
słu maszynowego oraz maszyn 
ciężkich i rolniczych) rozłado­
wywanych jest sporo ekspo­
natów. Ustawiane są one na 
tradycyjnych terenach targo­
wych oraz na Malcie i w Na­
ramowicach.

Od wczoraj nastąpiło zwięk 
szenie dostaw, które trwać bę 
dzie do końca miesiąca. Naj­
więcej prac przewiduje się na 
początku czerwca. Zatrudnio­
no w nich 12 brygad, które ko 
rzystają też ze specjalistyczne 
go sprzętu rozładunkowego — 
głównie z żurawi, wózków wi­
dłowych i zespołów niskopod- 
woziowych. (bop)

Wystawa w Tallinnie
W stolicy radzieckiej Estonii 

otwarta została międzynarodowa 
vystawa budownictwa mieszka­
niowego i architektury wiejskiej 
,,Cottage-77”. Ponad 30 wystawców 
z Austrii, Finlandii, Jugosławii, 
Polski, RFN i Szwecji eksponuje 
sprzęt do produkcji domków pre 
fabrykowanych i technologię ich 
montowania, a także urządzenia 
do wytwarzania materiałów bu­
dowlanych i konstrukcji dla tych 
celów. Eksponowane są również 
gotowe domki jednorodzinne o 
interesującej architekturze i tech 
nologil budowlanej.

Oświadczenie ŚFZZ
Opublikowano w Pradze oświad 

ozenie Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych potępiające re 
presje w Kraju Basków, gdzie po 
licja brutalnie rozprawia się z 
uczestnikami pokojowych manife 
stacji domagającymi się amnestii 
dla więźniów politycznych. O- 
świadczente ŚFZZ solidaryzuje 
się z walką klasy robotniczej 
Kraju Basków i jej organizacji.

Zjazd DBD
W Schwerinie rozpoczął się 

wczoraj X zjazd Niemieckiej De­

mokratycznej Partii Chłopskiej 
(DBD). 1 140 delegatów wybranych 
na zjazdach okręgowych podsu­
muje wyniki i dokona oceny dzia 
łalności gospodarczej i społeczno- 
politycznej partii od jej ostatnie 
go zjazdu oraz nakreśli zadania 
dalszej pracy nad rozwojem so­
cjalistycznej gospodarki rolnej 
NRD.

EWG — Japonia

Do Tokio przybył wczoraj czło 
nek komisji EWG, odpowiedzial­
ny za stosunki zagraniczne Współ 
nego ńynku — W, Haferkamp. 
Będzie on konferował z premie­
rem T. Fukudą i innymi członka 
mi rządu japońskiego na temat 
możliwości zmniejszenia ogromne 
go deficytu bilansu handlowego 
EWG w obrotach z Japonią.

Targi budapeszteńskie

Rozpoczęły się wczoraj buda­
peszteńskie targi techniczno-prze 
mysłowe — tradycyjna impreza 
handlowa, ściągająca kupców ze 
Wschodu i Zachodu. W targach 
uczestniczy 1 700 firm z 29 kra­
jów i Berlina Zachodniego. 13 
polskich central handlu zagranicz 

nego oferuje bogaty asortyment 
maszyn, urządzeń i różnorodnej 
aparatury. Ekspozycja polska zo­
stała opracowana pod kątem po­
głębienia specjalizacji i koopera­
cji z przemysłem węgierskim.

Marsz protestacyjny
W Wiedniu odbył się w środę 

marsz protestacyjny prżeciwko 
przyjazdowi do stolicy Austrii 
szefa rasistowskiego reżimu RPA 
— J. Vorstera i prowadzonej 
przez niego w Afryce Południo­
wej polityce apartheidu. Na pla­
cu przed siedzibą kanclerza fe­
deralnego mieszkańcy Wiednia 
zorganizowali wiec, w czasie któ­
rego ostro potępili rasistowski re 
żim w RPA.

Reakcje na wybory
Szef departamentu informacji 

Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny — J. A. Rabbo oświadczył, że 
zwycięstwo w wyborach w Izrae 
lu prawicowego bloku „Llkud” 
może doprowadzić do nowej woj­
ny na Bliskim Wschodzie i roz­
wiewa wiele iluzji, co do możli­
wości osiągnięcia szybkiego roz­
wiązania konfliktu przy pomocy 
amerykańskich mediacji.
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/I kolegiach do spraw 
U wykroczeń mówi się 

często „mała Temida”. Jest 
to określenie o tyle mylące, 
że choć przed kolegiami 
rozpatruje się rzeczywiście 
sprawy karne mniejszej 
wagi, jest tych spraw prze 
cięż niemało. To właśnie 
kolegia stanowią niejako 
pierwszą tamę, stworzoną 
przez wymiar sprawiedli­
wości przejawom chuligań­
stwa, wandalizmu, awan- 
turnictwa, pasożytnictwa, 
łamania norm i zasad 
współżycia społecznego.

Kolegia do spraw wykro 
czeń — instytucja powoła­
na do utrwalania ładu i po 
rządku publicznego — liczą 
już 25 lat. Przez ten okres 
wniosły spory wkład w 
kształtowanie ludowej pra­
worządności, w wychowa­
nie społeczeństwa w duchu 
poszanowania prawa i spo­
łecznej własności. Ich rola 
i znaczenie wzrosły do te­
go stopnia, że w minionym 
roku stały się konstytucyj­
nym organem ochrony pra 
wa.

Są instytucją charaktery 
zującą się między innymi 
tym, że działają w niej lu­
dzie z wyboru, sprawujący 
swe obowiązki społecznie. 
Orzekają oni w sprawach 
wykroczeń, mając na uwa­
dze nie tylko kodeks i jego 
przepisy, ale także pow­
szechne odczucie sprawied­
liwości i interes społeczny. 
Są niejako rzecznikami te­
go interesu. Orzekają z my 
ślą o ukaraniu za wykro­
czenia, ale i o tym, żeby po 
przez karę zapobiegać ka­
rygodnym zjawiskom; żeby 
wokół jednostek szkodli­
wych i aspołecznych wy- 
tioorzyć atmosferę potępie­
nia i dezaprobaty; żeby wy 
chowywać społeczeństwo 
szanujące prawo i porzą­
dek.

Kolegia do spraw wykro 
czeń stały się w ciągu 
ćwierćwiecza ważnym czyn 
nikiem zapewniającym spo 
łeczeńsfwu atmosferę spoko 
ju i poczucia bezpieczeń­
stwa — niezbędnych wa­
runków twórczej i owoc­
nej pracy.

MF

Jednoczy nas wspólnota ideałów i celów 
marksistowsko-leninowskich partii

i ezy przemówienia N. Ceausescu Tezy przemówienia E. Gierka
— Pragniemy wspólnego 

ustalenia dróg i środków inten 
syfikacji wielostronnej współ­
pracy rumuńsko-polskiej, 
wzmocnienia solidarności i 
bratniego współdziałania mię­
dzy RPK i PZPR, między Ru­
munią a Polską, w interesie 
obu narodów, budownictwa so 
cjalistycznego w obu krajach, 
ogólnej sprawy socjalizmu i 
pokoju na świecie. Rumunia i 
Polska ożywione są tymi sa­
mymi wzniosłymi ideałami so­
cjalizmu i komunizmu, ideolo­
gią marksistowsko-leninowską. 
Stosunki między obu krajami 
opierają się trwale na zasa­
dach pełnej równości, wzajem 
nego szacunku, niezależności 
i suwerenności narodowej, wza 
jemnej przyjacielskiej pomocy 
i solidarności międzynarodo­
wej.

— Znamy i doceniamy wy­
siłki, które ludzie pracy pod 
kierownictwem PZPR, na cze­
le z Edwardem Gierkiem, wy­
bitnym politykiem, przywódcą 
narodu polskiego i bojowni­
kiem międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego, aktywnym rzeczni­
kiem przyjaźni rumuńsko - 
polskiej, wkładają w realizację 
zadań przyjętych na VII Zjeź- 
dzie PZPR.

— Rumunia konsekwentnie 
działa dla rozwoju przyjaźni i

Piąty dzień 
procesu Mentena

W środę, 18 bm., w piątym dniu 
procesu Pietera Mentena, specjal­
ny trybunał w Amsterdamie prze­
słuchał przybyłego z Izraela 
świadka — Eliahu Dawidmana-Ja- 
riva, b. mieszkańca wsi Urycz. 27 
sierpnia 1941 roku odbyła dę tam 
masowa egzekucja około 200 osób, 
zorganizowana przez oskarżonego. 
Świadek nie widział tej egzekucji, 
lecz bezpośrednio po wojnie od­
wiedził swą rodzinną miejscowość 
i słyszał od jej mieszkańców opo­

współpracy z wszystkimi kra­
jami socjalistycznymi, jako 
członek RWPG kooperuje z 
Polską i innymi krajami człon 
kowskimi dla urzeczywistnia­
nia kompleksowego programu, 
na rzecz wielostronnego roz­
woju każdej gospodarki naro­
dowej i ogólnego umocnienia 
socjalizmu.

— Rozwijamy w duchu ko­
egzystencji pokojowej stosunki 
ze wszystkimi krajami świata, 
bez względu na ustrój społecz­
ny. Na pierwszym planie sta­
wiamy urzeczywistnienie bez­
pieczeństwa i współpracy w 
Europie.

— Rumunia konsekwentnie 
opowiada się za pokojowym 
rozwiązywaniem konfliktów 
międzynarodowych. Funda­
mentalnym wymogiem współ­
czesnego rozwoju jest podję­
cie konkretnych kroków dla 
zatrzymania wyścigu zbrojeń, 
urzeczywistnienia powszechne 
go rozbrojenia, a zwłaszcza 
rozbrojenia nuklearnego.

— Wizyta stanowi ważny 
etap w rozwoju naszych przy­
jacielskich stosunków, otwiera 
szerokie horyzonty współpracy 
rumuńsko-polskiej zarówno 
na płaszczyźnie dwustronnej 
jak i na arenie światowej, w 
służbie postępu i pokoju wszy 
stkich narodów. (PAP)

wiadania o straszliwych wydarze­
niach, w których główną rolę ode 
grał Menten.

Rozprawa przedpołudniowa to­
czyła się pod nieobecność oskarzo 
nego. Jego obrońca wytłumaczył 
to stanem zdrowia Mentena. Try­
bunał pod przewodnictwem sę­
dziego Jana Antoona Schroedera 
odczyta! protokoły przesłuchań 
kilkunastu świadków polskich 
przez Główną Komisję Badania 
Zbrodni Hitlerowskich. CPAP)

— Obopólnym naszym pra­
gnieniem jest wszechstronne 
zacieśnienie stosunków mię­
dzy PRL i SRR, opartych na 
wspólnocie ideałów i celów 
marksistowsko - leninowskich 
partii — PZPR i RPK. Nasze 
państwa łączy zawarty w 1970 
roku układ o przyjaźni, współ 
pracy i wzajemnej pomocy.

— Obecna wizyta mieć bę­
dzie doniosłe znaczenie dla 
całokształtu współpracy pol­
sko-rumuńskiej, wzbogaci ją 
o nowe cenne treści, służyć bę 
dzie dalszemu zbliżeniu na­
szych narodów.

— Z satysfakcją stwierdza­
my szczególnie szybki wzrost 
polsko - rumuńskich obrotów 
handlowych w ostatnich la­
tach. Opowiadamy się za dal­
szym zasadniczym rozszerze­
niem i wzbogaceniem form 
polsko - rumuńskiej współpra 
cy gospodarczej i naukowo - 
technicznej.

— Główną cechą obecnej sy 
tuacji międzynarodowej jest 
walka o dalszy rozwój i pogłę 
bienie procesu odprężenia ko­
rzystnego dla wszystkich na­
rodów, niezbędnego dla poko­
ju. Na drodze tej osiągnięty zo 
stał doniosły postęp, czego 
najdobitniejszym wyrazem stał 
się sukces KBWE, jej history­
czny akt końcowy.

Nowa wersja 
zabójstwa

R. Kennedyego
Morderca Roberta Kenne­

dyego — Shiran Shiman 
odsiadujący karę dożywo­
cia w więzieniu Soledad, 
poinformował za pośred­
nictwem swego adwokata, 
iż pragnie przedstawić sądowi 
w Los Angeles swoją wersję 
zamachu. Shiran został uzna­
ny winnym zamordowania Ra 
berta Kennedy'ego i skazany w 
1969 r. Wkrótce po procesie 
pojawiło się jednak wiele po- 
głosok, iź Shiran nie działał 
sam. (PAP)

— W obecnych warunkach 
szczególnego znaczenia nabiera 
potrzeba skutecznego przeciw 
działania wszelkim zimnowo- 
jennym i reakcyjnym siłom, 
które zmierząją do zahamowa 
nia odprężenia, do nawrotu ku 
starym i do tworzenia nowych 
napięć. .

— Narody żądają położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń, opo 
wiadają się zdecydowanie za 
ścisłym przestrzeganiem mię­
dzynarodowych układów doty 
czących nierozprzestrzeniania 
broni masowej zagłady, udzie 
lają poparcia radziecko-amery 
kańskim rozmowom o ograni­
czeniu zbrojeń strategicznych.

— Wielkie znaczenie przy­
wiązujemy do realizacji helsiń 
skiego aktu końcowego. Istot 
ną rolę w kontynuacji proce­
sów odprężenia i współpracy 
mieć będzie zbliżające się 
spotkanie w Belgradzie.

— W walce o bezpieczeń­
stwo. pokój i równoprawną 
współpracę kluczowe znacze­
nie miała i ma nadal jedność 
i bliskie współdziałanie kra­
jów socjalistycznych, szczegół 
nie zaś współdziałanie nas 
wszystkich z leninowską, po­
kojową polityką Kraju Rad, 
zrodzóną z idei Rewolucji Paź 
dziennikowej. (PAP)

Dzień „Nurtu” w Krotoszynie
Poznański miesięcznik społeczno kulturalny „Nurt” swe te­

goroczne spotkanie z czytelnikami z okazji Dni Kultury, O- 
światy, Książki i Prasy organizuje dzisiaj — 19 maja — w 
Krotoszynie. W Ośrodku Pracy Ideowo-Wychowawczej Jacek 
Swigoń — zastępca dyrektora Poznańskiego Wydawnictwa 
Prasowego mówić będzie o prasie w Polsce Ludowej. Odbę­
dą się spotkania literackie — w szkołach zawodowych z 
Andrzejem Górnym, a w bibliotece krotoszyńskiej z Alojzym 
Andrzejem Łuczakiem. Nowości płytowe muzyki młodzieżo­
wej w Domu Kultury prezentować będzie red. Wojciech Ku­
biak. W kinie „Przedwiośnie” o twórczości filmowej K. Za­
nussiego mówić będzie red. naczelny „Nurtu” Kazimierz Mły­
narz. W Krotoszyńskiej Bibliotece Publicznej w dniach od 
16—29 maja czynne będą wystawy plakatu Tadeusza Piskor­
skiego, grafiki Grzegorza Marszałka i fotogramów Tadeusza 
Wójcika, (bran)

Plenum ZG ZZPR

Więcej mieszkań 
dla załóg 

przedsiębiorstw rolnych
Do poprawy warunków 

mieszkaniowych pracowników 
uspołecznionego sektora rol­
nictwa przywiązuje się dużą 
wagę. W latach 1971—1975 wy 
budowano w państwowych 
przedsiębiorstwach rolnych 
170 000 izb mieszkalnych, 
zwiększając jednocześnie ich 
powierzchnię i poprawiając 
ogólny standard.

Natomiast w bieżącym pię­
cioleciu wybudowanych ma zo 
stać dalszych, blisko ćwierć 
miliona izb mieszkalnych. O 
realizacji tego programu mó­
wiono 18 bm. w Warszawie na 
Plenum ZG Związku Zawodo-. 
wego Pracowników Rolnych.

Potrzeby mieszkaniowe w 
uspołecznionym sektorze rol­
nictwa są jeszcze duże. Chodzi 
więc nie tylko o wykonanie 
planu — podkreślano — ale o 
jego przekroczenie, szczegól­
nie w tych działach gospodar­
ki rolnej, gdzie potrzeby są 
największe. Pomóc w tym po­
winno m. in. takie rozplano- 

‘ wanie zadań budownictwa, by 
zapewniałv one stała rytmiką 
pracy. Większą też uwagę 
zwracać trzeba na architektu­
rę nowych osiedli i poprawie­
nie jakości wykonania miesz­
kań. Jak najszerzej uoo- 
wszechniać należy zasadę bu­
dowy ociekli mieszkaniowych 
w sposób kompleksowy.

i PAP

KRONIKA DNIA

Przemówienie J. Cartera

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA WŁÓKIENNIKÓW
W Łodzi zakończyła się wczoraj międzynarodowa konferencja na 

temat kształcenia kadr dla przemysłu włókienniczego, zorganizowa­
na przez działający już 30 lat Wydział Włókiennictwa Politechniki 
Łódzkiej. W konferencji uczestniczyli naukowcy z wielu krajów eu­
ropejskich. Podczas dwudniowych obrad dokonano wymiany doś- 
świadczeń i omówiono różne systemy kształcenia inżynierów-włó- 
kienników. (PAP)

PRZODUJĄ W KOLEJARSKIEJ WYNALAZCZOŚCI
Członkowie Zakładowego Klubu Techniki i Racjonalizacji Węzła 

^KP—Poznań zgłosili w ub. roku 208 nowatorskich pomysłów, któ- 5 
ryCh zastosowanie przyniosło 16,5 min zł korzyści. Rezultaty te oraz 
rozwój liczebny klubu (obecnie 272 członków) sprawiły, iż uznany on 
zestal (po raz drugi) najlepszym wśród około 60 podobnych klubów 
na sieci PKP. Z tej okazji zdobył proporzec przechodni Minister­
stwa Komunikacji i Zarządu Głównego Związku Zawodowego Kole­
jarzy, który przekazany został na wczorajszym spotkaniu racjonali­
zatorów Węzła. Odebrał go przewodniczący klubu — Zbigniew Cie­
ślak. (bcp)

A. Pikkuus i drużyna ZSRR

w Los
Prezydent USA, Jimmy Car 

ter, wygłosił we wtorek w Los 
Angeles przemówienie na zjeź 
dzie Związiku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Sa­
mochodowego. Jego wystąpie­
nie poświęcone było proble­
matyce ekonomicznej i doty­
czyło zwłaszcza poważnych 
trudności stojących nadal 
przed gospodarką USA. Prezy 
d-ent oświadczył, że procent 
bezrobocia jest wciąż wysoki 
i około 7 min osób pozostaje 
bez pracy. Jednocześnie przy­
znał, iż bezrobocie powoduje 
niekorzystne zjawiska psycha.

Angeles
logiczne, społeczne i gospodar 
cze. Nadal — dodał — nie 
przezwyciężono niebezpieczeń­
stwa inflacji. Zapewnił jed- 
nak, iż jego administracja bę­
dzie kontynuować walkę z ty 
mi niekorzystnymi zjawiska­
mi.

„Jestem przeciwny zwalcza 
niu inflacji za pomocą polity­
ki ekonomicznej i budżetowej, 
która utrzymuje bezrobocie 
na wysokim poziomie i spra­
wia, że fabryki nie pracują. 
Tego rodzaju podejście jest 
ekonomicznie nieskuteczne” — 
powiedział J. Carter. (PAP)

Dokończenie ze str. T
Dziesiąty etap XXX Wyścigu 

Pokoju, rozegrany na górzystej 
trasie stał się popisem 23-letnie 
go lidera Aaavo Pikkuusa (ZSRR), 
który po drodze zebrał 28 sek. 
bonifikaty za górskie premie i 
lotne finisze, a na stadionie w 
Mladej Boleslav bezapelacyjnie 
sięgnął po swój drugi w jubileu­
szowej imprezie etapowy sukces.

Dalszy przebieg etapu dyktował 
lider Aaavo Pikkuus. Wykorzy­
stał on pierwsze poważniejsze 
wzniesienie na trasie, aby zgubić 
100-osobową stawkę rywali. Na 45 
km przed Hrenskiem, Pikkuus 
dał sygnał do ataku a za nim 
podążyli Bułgar Wasiliew, Ru­
mun Romascanu, Holender Maas 
i Węgier Debrecenl. Przez chwilę 
walczyli razem o przewagę nad 
grupą, później na podjeździe ,pod 
Kamenicak, Debrecenl osłabł i w 
czołówce pozostało czterech śmiał 
ków. Grupa ta przez ponad 100 
km utrzymywała się przed pele­
tonem, który wyprzedzała o 1—2 
min. Sytuacja taka nie zmieniła 
się już do mety etapu.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

X ETAPU

1. A. Pikkuus (ZSRR) 2:57.47
2. I. Wasiliew (Bułgaria) 3:57.57

Na dwie kolejki przed końcem 
rozgrywek I ligi piłkarskiej wy­
łoniono mistrza Polski. Został 
nim WKS Śląsk Wrocław, który 
nad drugą w tabeli drużyną ma 
przewagę aż 5 punktów. Wyjaśni 
ła się też sprawa spadku jedne­
go z dwóch zespołów do II ligi. 
W przyszłym sezonie będzie w 
niej grał ROW Rybnik. Lech — 
po zwycięstwie nad GKS Tychy 
— ma jeszcze szanse pozostania 
w ekstraklasie.

3. M. Romascanu (Rum.) 3:58.10
4. P. Maas (Holandia) 3:*2.22
5. V. Moravec (CSRS) 4:00.22
6. J. RACZKOWSKI „
7. P. Galik (CSRS) „
8. L Cojocaru (Rum.) „
9. G. Łauke (NRD) „

10. A. Petermann (NRD) ,,
39. J. BRZEŻNY „
42. C. LANG „
57. T. MYTNIK „
63. W. BIELSKI „

WYNIKI DRUŻYNOWE 
.X ETAPU

1. ZSRR 11:57.57
2. Bułgaria 11.58.01
3. Rumunia 11:58.14
4. Holandia 11:58.?6
5. NRD 12.0006
9. POLSKA „

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO DZIESIĘCIU ETAPACH
1.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

A. Pikkuus (ZSRR) 28:20.28
(straty do lidera)

W. Osokin (ZSRR) 
T. MYTNIK (Polska) 
S. Schmeisser (NRD) 
B. Drogan (NRD) 
A. Petermann (NRD) 
G. Lauke (NRD) 
C. LANG (Polska) 
H. .Ą Hartnick (NRD) 
M. Klasa (CSRS)

3,08 min.
5,18 min.
6,07 min.
6.13 min.
7,14 min.
8.16 min.
8.20 min.
8,26 min.
8,46 min.

Śląsk mistrzem Polski
I LIGA 4. Pcgo<ń

5. Stal
28
28

34:22
32:24

36:38
39:30

Zagłębie — Górnjk 3:1 6. Zagłębie 28 31:23 33:26
Arka — Legia 1:2 7. ŁKS 23 31:25 32:25
ŁKS — Pogoń 0:1 8. Legia 28 28:28 36:36
Szombierki — Ruch 3:9 9. Szombierki 28 27:29 34:33
Wisła — Stal 1:1 10. Wjsla 28 27:29 32:31
ROW Rybni-k — Śląsk 1:2 11. Ruch 28 26:30 30:36
Lech — GKS Tychy 3:1 12. Odra 28 24:32 34:37
Odra — Widzew 1:3 13. Arka 28 24:32 26:32
1. Śląsk 28 39:17 36:30 14. GKS Tychy 28 21:35 32:37
2. Widzew 28 34:22 44:31 15. Lech 28 19:37 32:17
3. Górnik 28 34:22 39:31 16. ROW Rybnik 28 17:39 28:43

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO DZIESIĘCIU ETAPACH

1. ZSRR

2. NRD
3. POLSKA
4. CSRS
5. Francja
6. Rumunia

85:12.43 
(straty do lidera) 

7,16 min.
9,16 min. 

10,03 min. 
17,28 min. 
25,13 min.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY
PO DZIESIĘCIU ETAPACH

1. W. Osokin (ZSRR) 35 pkt.
2. A. Pikkuus (ZSRR) 33 pkt.
3. I. Wasiliew (Bułgaria) 16 pkt.
4. R. Poulain (RFN) 13 pkt,
5. S. Schmeisser (NRD) 12 pkt.
6. M. Romascanu

(Rumunia) 11 pkt.

KLASYFIKACJA 
NAJLEPSZYCH WSPINACZY

1. A. Pikkuus (ZSRR) 20 pkt.
2. P. Maas (Holandia) 14 pkt.
3. M. Romascanu (Rumunia) 8 pkt.
4. I. Wasiliew (Bułgaria) 8 pkt.
5. Kent Glittmark (Szwecja) 1 pkt.
6. D. Floegel (RFN) 1 pkt.
Na drugiej górskiej premii, 

zgodnie z oficjalnym komunika­
tem piąte wywalczył Szwed Kent 
Glittmark, a nie jak podano po­
przednio D. Floegel (RFN).

0 W Ostrzeszowie na ul. Far- 
nej (woj. kaliskie), uczeń I kla­
sy szkoły podstawowej wbiegł 
nagle na jezdnię i potrącony 
został przez „Nysę”. Chłopiec 
przebywa w szpitalu.

Również w Ostrzeszowie na 
ul. gen. Świerczewskiego, samo­
chód osobowy, na skutek nad­
miernej szybkości przy wyprze­
dzaniu rowerzystki, wpadł w po­
ślizg i przewrócił się. Dwie pasa­
żerki odniosły rany i przewiezio­
no je do szpitala.

0 W Sieroszewicach (woj. ka­
liskie), zza stojącego ciągnika 
wbiegł na jezdnię 17-letni męż­
czyzna i potrącony został przez 
„Fiata”. Pieszy doznał złamania 
nogi i ogólnych obrażeń, (t)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce: zachmurzenie małe i u- 
miarkowane.

Temperatura minilrnalna około 
0, maksymalna — 16 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane 4—6 
m/sek. z kierunków wschodnich. 
W nocy możliwe przygruntowe 
przymrozki.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu — 15 stopni, w Kaliszu 
— 12, w Lesznie — 15 i w Pile — 
16 stopni. Ciśnienie 763,9 mm, bez 
większych zmian.
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Między współczuciem a wymaganiem ,,Biała flota” czeka na turystów

Na trudnej drodze
do życia jak inni

Najpierw lekarze i tera­
peuci od gimnastyki — 
w ich ciałach szukają 

możliwości ostatniego drgania 
mięśni, śladu zgięcia w nad­
garstkach. Zbierają je choćby 
w moc utrzymania kubka. Rę 
kom zdrowym przypisuje się 
ćwiczenia siłowe — to ręce bę 
dą musiały pchać wózek, myć 
się, podawać do ust pokarm, 
przenosić jak coś osobnego tu­
łów oraz bezwładne nogi do 
łóżka, na sedes, na wózek. Rę 
cc i nogi zbyt słabe albo ich 
brak — zapisuje się do ćwi­
czeń z bloczkami, wyciągami, 
protezami, do wyginania, pro 
stowania, rozciągania. Do za­
biegów operacyjnych. Jedne­
go, dwu, kilkunastu. Czasem 
rezultat sprawia wrażenie cu­
du, a czasem nawet centymetr 
ruchu jest wielkim zwycię­
stwem.

Wtedy można, a nawet trze­
ba, wyjść poza szpitalne mu- 
ry. Spróbować znaleźć drogę 
do samodzielności. Poprzez 
naukę, odpowiednio przystoso­
waną pracę znaleźć swoje 
miejsce.

Nauka zawodu zaczyna się 
od września. Można zostać in 
troligatorem, dziewiarzem, ze­
garmistrzem, elektromechani­
kiem, analitykiem medycz­
nym, ekonomistą, krawcem,* 
spawaczem, mechanikiem pre­
cyzyjnym. Zależnie od zainte­
resowań, a przede wszystkim 
od stanu zdrowia.

Zakład Szkolenia Inwalidów 
w Poznaniu — jako jedna z 
dziewięciu w kraju placówek 
tego typu — szkoli i przysto­
sowuje do pracy zawodowej 
chorych z uszkodzeniami na­
rządów ruchu (taki jest po­
dział między poszczególnymi 
ośrodkami) — po złamaniach, 
amputacjach, porażeniach, 
wadach i chorobach krę- 
gosluipa., Są tam chłop­
cy,' najczęściej 16—18-letni,. z 
ćałego kraju. Uczą się żyć w 
grupie, posługiwać jak najwy 
dajniej nieuszkodzonymi spraw 
nościami. Przede wszystkim 
zaś zdobywają praktyczną i te 
oretyczną wiedzę niezbędną 
do wykonywania zawodu ra­
diotechnika i technika telewi­
zyjnego, montera aparatury ra 
diowej i telewizyjnej, elektro­
mechanika maszyn i aparatów 
elektrycznych, elektryka, spa­
wacza, ślusarza, stolarza.

laurek po prostu nie wie, 
jak mogłoby być, gdyby 

chodził normalnie. Po prostu 
nigdy tego nie przeżył — miał 
7 miesięcy, kiedy zachorował 
na ,,polio”. Potem pamięta po 
byt w szpitalu, w jednym sa­
natorium, potem znowu w in­
nym, gdzie był na leczeniu kil 

ka miesięcy. Nie pamięta, ja­
kie tam ćwiczenia' wykonywał, 
jak grj leczono. Myśli, że bar­
dzo dobrze, bo — zaczął jeź­
dzić na rowerze. Rozpoczął na 
ukę. W poznańskim zakładzie 

• jest szósty rok. Kończy techni 
kum i myśli o spróbowaniu sił 
na politechnice. Jest mimo 
wszystko sprawmy. Chodzi 
sam po schodach, pływa (star 
tuje w zawodach). Czuje się 
swobodnie i nie popada w sta 
ny depresji. Wie, że i z tym, 
co już posiada. można urzą­
dzić sobie ciekawe i pełne ży 
cie.

Za to Wojtek ciągle jeszcze 
się buntuje. To przyszło tak 
nagle i tak głupio. Już praco­
wał. Nie miał co prawda kwa 
lifikacji, bo do nauki go nie 
ciągnęło, ale co nieco zara­
biał. Kiedyś z kolegami wypi­
li. Zbytnio zawierzył swojej 
sprawności. Pamięta tylko ja- 
dący tramwaj, próbę skoku, 
krzyk i potem — już dużo póź 
niej — piekielny ból i biel 
szpitala. Myślał, że już koniec, 
że nie będzie nic innego, jak 
tylko leżenie z tymi odciętymi 
nogami. Był długo w szpitalu, 
później na oddziale rehabiłita 
cyjnym. Nie widział żadnej 
możliwości.

Wysłano go do Ciechocinka. 
Tam po raz pierwszy zobaczył 
młodych łpdzi podobnych do 
siebie. Jak stawiali pierwsze ' 
kroki na opornych i niepo­
słusznych protezach, jak zma­
gali się tak długo, aż wreszcie 
chodzili. Zaczął się też uczyć. 
Teraz, po 5 latach, jest samo­
wystarczalny. Kończy szkołę 
zawodową. Chce już to mieć 
za sobą, chodzić do pracy. Zyć 
normalnie. Myśli 0 tym, by 
kontynuować naukę, ale już 
nie w zakładzie. Tylko w nor 
malnym zaocznym trybie.

Jacka, gdy był w siódmej 
klasie, zaczęły boleć stawy. 
Myślano, że to od płaskosto­
pia. Ale on czuł, że nogi ma 
coraz słabsze. Na przykład na 
lekcjach gimnastyki startował 
do biegu jak zwykle i nagle 
upadł. Mięśnie zaczęły zani­
kać. To postępowało. Leczył 
się w szpitalu, próbował u zna 
chora. Trzeba było przerwać 
naukę w technikum, mimo że 
wszyscy wokół bardzo starali 
się mu pomóc. Dowiedział się 
o zakładzie. Przyjechał i zo­
stał przyjęty do drugiej klasy. 
Z nauką nie ma kł^ootu. Ra­
czej ze sobą. Nie widzi, zupeł­
nie sensu w tym. co r^bi. Oę 
sto popada w stany depresji. 
Wystarcza czasem jakieś zb^t 
współczujące spojrzenie. Nad­
miernie tr oski i wy s t osu n ek o-. 
toczenia. Cudzą litość boleśnie 
go dotyka, odsuwa od normal­
nych kolegów. Kiedy na przy­

kład ma jechać do domu na 
wakacje'i święta, już kilka 
dni przedtem jest cały roz­
trzęsiony. Właśnie faktem, że 
jego kalectwo będzie w tłocz­
nych miejscach przykuwać u- 
wagę ludzi, którzy przecież i 
tak nic o nim nie wiedzą. Po 
dobnie zresztą czuje wielu je­
go kolegów. Kiedyś na przy­
kład młody chłcpak o kulach 
jechał ze swym wychowawcą 
do teatru. Ktoś chłopcu ustą­
pił miejsca, komentując to zło 
śliwie. Chciał uderzyć...

Jemu szczególnie dużo uwa 
gi poświęca psycholog i na­
uczyciele. Pomagają mu wy­
chodzić z depresji, dostrzegać 
cel trudnych codziennych ćwi 
czeń, kiedy trzeba się uczyć 
nie tylko niezbędnych czynno 
ści, ale również wzmacniać 
kondycję, opanowywać sposo­
by zachowania w trudnych, 
momentach—na przykład, by 
nie zrobić sobie dotkliwej 
krzywdy, należy opanować w 
miarę bezpieczny sposób pa­
dania, podnoszenia się, itp.

^akład przygotować musi 
na dobre i na złe.

— To oczywiste — powiada 
dyrektor Zakładu Rehabilita­
cyjnego, Zbigniew Tylewicz. 
— Dlatego dostrzegając z peł 
ną troską i zrozumieniem trud 
ności naszych wychowanków, 
nie stosujemy wobec nich ta­
ryfy ulgowej. Muszą nauczyć 
się swego zawodu dobrze, bar 
dzo dobrze. Otoczenie, nieste­
ty, nie dowierza ludziom o 
niepełnej sprawności. Rodzą 
się pytania, czy inwalida nie 
spowoduje niechcący jakiegoś 
niebezpieczeństwa, obsługując 
urządzenie, czy będzie praco­
wał tak wydajnie jak pozosta 
li? Dlatego te wątpliwości 
trzeba rozwiewać jak najszyb 
ciej i jak najkonkretniej.

Proces dydaktyczny i wy­
chowawczy, nie należy do łat­
wych. Stale trzeba wyważać 
drogę postępowania między 
współczuciem a wymaganiem. 
Współczucie niepotrzebnie de­
monstrowane rozdrażnia, nie 
kiedy utrwala pewną szkodli­
wą postawę roszczenia „mnie 
się wsnjystkp należy, bo jestem 
inwalida”. Zaś brak zrozumie 
nia każdego człowieka, jego in 
dywidualnych potrzeb, kłopo­
tów i psychicznych załamań 
wyklucza zupełnie pracę 
wśród1 ludzi młodvch dotknię­
tych kalectwem. Tak więc bę­
dąc wychowawcą trzeba rów­
nocześnie ochraniać i harto­
wać, oszczędzać i zmuszać do 
wysiłku — wskazując cel tej 
trudnej drogi — normalne, sa 
mowystarczalne życie.

JOLANTA LENARTOWICZ

Modyfikacja systemu WOG

Zachęta zamiast nakazu
Kto choć trochę interesu­

je się gospodarką po­
nad to, do czego zmu 

szają codzienne zakupy, ten z 
pewnością zetknął się z nazwa 
mi powszechnie niegdyś od­
mienianymi: Jednostki Inicju 
jące, Wielkie Organizacje Gos 
podarcze. Te lekko odstrasza 
jące określenia z ekonomicz­
nego żargonu w istocie kry ją 
w sobie sprawy, o których — 
przy użyciu innych słów — 
dyskutujemy dziś wszyscy 
przy byle okazji. Chodzi prze 
cięż o to, jak k i e r o w a ć 
wydziałem, przedsiębiorstwem, 
branżą, gospodarką.

Niedawno, w drugiej poło­
wie marca, niemal niepostrze 
żenie przemknęła wśród in­
nych wiadomości informacja 
o decvzji rządu „w sprawie 
modyfikacji systemu ekonomi 

Wysoka ocena „Głosu”
Krakowski Ośrodek Bcdań Prasoznawczych 

RSW „Prasa — Książka — Ruch" ogłosił wy­
niki badań naukowych nad czytelnictwem 
prasy w Polsce, przeprowadzonych przez 
Zbigniewa Bajkę *). Na podstawie badań an­
kietowych autor przedstawił oceny i porów­
nania dotyczące 51 dzienników i 36 czaso­
pism. Badano m. in. popularność prasy. Tę 
ocenę przeprowadzono dla różnych grup 
dzienników.

Wśród szesnastu gazet o zasięgu ogólno­
polskim najwięcej ocen bardzo dobrych i 
dobrych mają u czytelników „Zycie Warsza­
wy" i „Trybuna Ludu".

Z siedemnastu lokalnych dzienników PZPR 
najwyższe oceny uzyskały krakowska „Gaze­
ta Południowa", lubelski „Sztandar Ludu" 
i katowicka „Trybuna Robotnicza". Spośród 
jedenastu dzienników popołudniowych naj­

wyższe noty przypadły gdańskiemu „Wieczo­
rowi Wybrzeża" I „Wieczorowi Wrocławia".

Dokonano także badań lokalnych dzienni­
ków porannych, do których należy „Głos 
Wielkopolski", a ponadto wydawany w Gdań­
sku „Dziennik Bałtycki”, krakowski „Dziennik 
Polski", łódzki „Dziennik Popularny", kato­
wicki „Dziennik Zachodni” I wrocławskie 
„Słowo Polskie". Pośród tych dzienników czy­
telnicy najwyżej ocenili „Głos Wielkopolski", 
a następnie „Dziennik Zachodni".

Wśród czasopism na czołowych miejscach 
w odczuciu czytelników znalazły się „Polity­
ka" i „Forum". (TK)

*) Zbigniew Bajka — „Czytelnictwo prasy w 
Polsce Ludowej”. Ośrodek Badań Prasoznaw­
czych RSW „Prasa — Książka — Ruch”, str. 
344, zł. 40,—.

cznego wielkich organizacji 
gospodarczych”. Ponieważ w 
systemie WOG pracował juz 
cały niemal przemysł, więc 
mamy do czynienia z postano 
wieniem największej rangi 
tak dla pracujących, jak i ko 
rzystających z rezultatów ich 
pracy. Wiemy przecież dob­
rze, iż od sposobu kierowania 
zależą płace i obecność towa­
ru na rynku.

Słowo przypomnienia. No­
wy system ekonomiczny rów 
noważnie nazywany systemem 
WOG, wprowadzany był w 
naszej gospodarce stopniowo 
od roku 1973. Miejsce dyrek 
tyw, stosowanych niegdyś tak 
powszechnie i z miernym wy 
nikiem, zajęły w nim instru­
menty ekonomiczne. Istotą 
sprawy było urzeczywistnienie 
zasady: lepsza praca — wyż­

Przejażdżki siat­
kami „białej fio 
ty" cieszę się 
dużym powadze 
niem wśród tu- 
rusiów przeby­
wających nad 
Bałtykiem. W 
tym sezonie Ze- 
g'uga Gdańska 
uruchomi 29 linii 
pasażerskich. Na 
zdjęciu: przy­
stań jednostek 
„białej fioły”.

CAF — Fot. — 
Uklejews-ki

sze zarobki. W praktyce o- 
siągano to uzależniając wiel­
kość funduszu płac od rezulla 
tów gospodarowania mierzo­
nych w specjalny sposób, za 
pomocą produkcji dodanej 
(sam tylko wkład wniesiony 
przez przedsiębiorstwo, bez ko 
sztów materiałów, energii 
itp.).

Cały ten nowy układ wpro 
wadzono w przemyśle z wiel 
kim entuzjazmem. Zresztą, 
materialne, produkcyjne re­
zultaty minionego pięciolecia 
zawdzięczamy m. in. zmianie 
sposobu kierowania gospodar­
ką. Jednakże rychło dały się 
zauważyć także braki syste­
mu, jak łatwość zwiększania 
płacv, nie zawsze równoważo 
na dobrymi towarami, możli-

’Dokończenie na str. 4'
MAREK BORSKI

Długoletni pracownik po­
znańskiego przedsiębior­
stwa „Supon”*) — Sta 

nisław S. w styczniu ubiegłe • 
go reku napisał skargę do jed 
nostki nadrzędnej w Warsza­
wie. W piśmie tym skryty 
kował podział nagród pienięż 
nych („biorą je zawsze ci sa­
mi ludzie dyrektora”) oraz 
warunki pracy brygad tere­
nowych („poniżej podstawo­
wych wymogów bhp”). Odpo 
wiedź na skargę była dość o 
sobliwa:

„Nie możemy ingerować w 
tego rodzaju sprawę, leżącą 
w kompetencji kierownictwa 
i czynnika społeczno-politycz­
nego zakładu”.

Zanim skarżący zdążył wy­
słać do Warszawy prośbę o 
merytoryczne ustosunkowanie 
się do jego krytycznych u- 
wag, dvrektor poznańskiego 
„Suponu” — inż. Tadeusz K., 
rozwiązał z nim umowę o pi a 
cę. Stanisław S. złożył wów 
czas —' w Terenowej Korni 
sji Odwoławczej (TKO) do 
spraw pracy — wniosek o u- 
znanie wypowiedzenia za bez 
skuteczne. Kilka dni później 
pracodawca anulował swoją 
decvzję, więc Stanisław S. wv 
cofał swój ” niosek z TKO, 
która w związku z tym 26 
maja ubiegłego roku umorzy­
ła nostęoowanie.

Trzy dni później dyrektor

Prawda krytyki się nie boi
Tadeusz K. ponownie wypo­
wiedział pracę Stanisławowi 
S. Ten ostatni znów odwołał 
się do TKO, która wkrótce o- 
trzymała też pismo pracodaw 
cy stwierdzające, że przyczy 
ną zwolnienia Stanisława S. 
jest brak wymaganych kwali 
fikacji do pełnienia funkcji 
kierownika robót (takie stano 
wisko zajmował on od 1973 ro 
ku, a podobne od 1958 roku). 
W tymże piśmie znalazł się- 
niezgodny z prawdą zarzut, że 
Stanisław S. przedłożył w 
„Suponie” fałszywe zaświad 
czenie uczestnictwa w kursie 
dla kandydatów na mistrzów 
elektromontażu.

TKO, nie zbadawszy podło 
ża sporu, oddaliła wniosek Sta 
nisława S. Uzasadnienie: 
„.Przez wicie lat wnioskodaw 
ca zajmował stanowisko kie­
rownika robót, nie mając ku 
temu kwalifikacji, co nie o- 
znacza jednak, że zakład zo­
bowiązany jest do dalszego 
zatrudniania go na tym stano 
wisku”.

Orzeczenie TKO było wstrzą 
sem dla Stanisława S. Wpraw 
dzie nie uzńał się za pokona­
nego i szukał pomocy w kil­
ku instytucjach, ale przypo­
minał kłębek nerwów. Coraz 

częściej zamiast operować rze 
czowymi argumentami powta 
rżał w kółko: „co oni ze mną 
zrobili po tylu latach mojej 
uczciwej pracy...”. W niesz 
częściu miał szczęście: trafił 
na ludzi, którzy uznali, że 
jego sprawa wymaga wnikli­
wego zbadania. I tak też się 
stało dzięki Dzielnicowej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Po­
znań — Jeżyce, Sądowi Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu oraz Okręgowemu 
Zespołowi do spraw Inspekcji 
Pracy w Poznaniu.

Sąd orzekł przywrócenie 
Stanisława S. do pracy na sta 
nowisku kierownika robót. U- 
zasadniając zaś ten wyrok, 
stwierdził m. in., że sam pra­
codawca wysoko oceniał przy 
datność zawodową Stanisława 
S. Na przykład 4 lutego 1976 
roku w piśmie do jednostki 
nadrzędnej zawarł taką opi­
nię:

„Kierownictwo zakładu («Su 
pon» w Poznaniu — przyp. 
red.), doceniając staż pracy i 
zdolności organizatorskie, mi­
mo nie posiadania pełnych 
kwalifikacji, awansowało Sta­
nisława S. na stanowisko kie­
rownika robót”.

Słuszność tej opinii potwier 

dziło złożone na rozprawie ze 
znanie świadka C. (bezpośred 
ni przełożony Stanisława S.). 
Powiedział on, że Stanisław 
S. wykonywał znacznie wię­
cej zadań planowych niż po­
zostali kierownicy robót.

Sąd ustalił również, że jesz 
cze w kwietniu 1976 roku 
dyrektor Tadeusz K. na 
.piśmie stwierdził iż z mo­
mentem przedłożenia dyplo­
mu mistrza meże być anu­
lowane Stanisławowi S. wy­
powiedzenie umowy o pra­
cę. Dyplcm taki Stanisław 
S. uzyskał zanim jeszcze do­
szło do rozprawy przed TKO. 
W tej sytuacji zwolniony miał 
podstawy do utwierdzenia się 
w przekonaniu, że jest szyka 
nowany za krytykę.

Na koniec Sąd wytknął pra 
codawcy, że w końcowej fazie 
procesu określił nowe przy 
czyny zwolnienia (Stanisława 
S.), o których nie wspomniał 
w piśmie do rady zakładowej 
informującym o motywach te 
go zwolnienia. Tym samym 
rada — wbrew wymogom Ko 
deksu Pracy — znała jedynie 
część przyczyn. Nawiasem mó 
wiąc te, które pracodawca 
wymienił w ostatniej chwili 
(np. lekceważenie przez Stani 

sława S. obowiązków zawód j 
wych), okazały się chybione. 
Takie praktyki Sąd uznał za 
naruszanie prawa pracownika 
do obrony i za kolizję z zasa 
darni współżycia społecznego.

Sprawa Stanisława S. to 
przykład swoistego tłumienia 
krytyki. Latami pracodawca 
wysoko cenił jego przydatność 
zawodową i przez palce patrzył 
na brak jego formalnych u- 
prawnień. Wszystko zmieniło 
się, kiedy Stanisław S. odwa 
żył się mieć inne zdanie niż 
kierownictwo zakładu.

Tymczasem krytyczne uwa­
gi Stanisława S. były słuszne. 
Z ustaleń Dzielnicowej Ko­
misji Kontroli Partyjnej wy­
nika, że w „Suponie” działo 
się źle. Dyrektor podporząd­
kował sobie zakładowe organi 
zacje polityczne i społeczne, 
zatrudniwszy czołowego dzia­
łacza — Piotra L. na... półtora 
etatu. Bez zgody jednostki nad 
rzędnej rozpoczął współpracę 
racjonalizatorską z „Posteo- 
rem” w Gdańsku. Znaczną 
część projektów wykonywali 
zawsze ci sami, to jest: dyrek 
tor Tadeusz K„ jego syn — 
pracownik „Suponu” i zara­
zem student (wówczas) I roku 
politechniki oraz Piotr L. Dy­

rektor występował tu raz jako 
zleceniodawca, a raz jako wy 
konawca. Z takimi osobliwy­
mi układami szły w parze nie 
prawidłowości w racjonaliza­
cji i postępie technicznym. 
M. in. doszło do wyproduko­
wania 37 dozowników (prosz­
ku do gaśnic) z niewłaściwy­
mi układami ssącymi i taki­
mi samymi silnikami elektry 
cznymi. Usterek nie usuwano.

Chaos i intrygi były skut­
kami konfliktu między dyrek 
torem Tadeuszem K. a jego 
zastępcą do spraw technicz­
nych — inż. Januszem G. (z 
reguły kontaktowali się oni... 
korespondencyjnie). Doprowa­
dzili m. in. do skłócenia per­
sonelu pracowni projektowej 
oraz jednej z brygad wykonu 
jącej roboty elektryczne. Ko­
mu nie podobały się rządy 
Tadeusza K. i jego grupy, ten 
— jeśli protestował — stawał 
się kandydatem do zwolnie­
nia.

Komisja Kontroli Partyjnej 
stwierdziła, że nie budzi naj­
mniejszej wątpliwości wina:

© dyrektora Tadeusza K. 
(łamanie norm współżycia spo 
łecznego, kształtowanie nie­
właściwych stosunków między 
ludzkich, nadużywanie stano- 
wińka służbowego);

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Odtwarzanie historii
wyzwolenia PHy

Wydział Kultury i Sztuki Urzę 
du Wojewódzkiego w Pile oraz 
Muzeum Okręgowe im. Stanisła­
wa Staszica w Pile zwracają się 
z apelem do wszystkich, którzy 
na przełomie stycznia i lutego 
1945 roku, przed kapitulacją Pi­
ły, jako żołnierze polscy znajdo­
wali się na terenie miasta, jego 
przedmieść lub miejskich tere­
nów rolniczych oraz brali udział 
w jakiejkolwiek akcji wojsko­
wej — o pilne nawiązanie kon­
taktu osobistego, listownego lub 
telefonicznego.

Celem poszukiwań jest ustale­
nie trasy dojścia do Piły, miejsc 
zatrzymania, walki lub stacjono­
wania grup LWP oraz ustalenie 
innych szczegółów związanych z 
uczestnictwem żołnierzy polskich 
w wyzwoleniu Piły. Według po­
siadanych infornąacji — w wal­
kach o Piłę — brali udział m. in. 
żołnierze o nazwiskach: Czesław 
Pinc, Edward Piekarski (ochot­
nik z Warszawy), Czajkowski, 
Stadnik, Szpychlicki, Jan Misiur 
oraz dowódca 15 pułku artylerii 
przeciwlotniczej I dywizji — ppłk 
Przybylski (prawdopodobnie zgi­
nął w walkach o Kołobrzeg).

Wszelkie informacje prosimy 
kierować pod adresem: Muzeum 
Okręgowe im. St. Staszica, ul. 
Browarna 18, 64-920 Piła, tel. 28-6”.

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

4, 10, 17, 22, 28
II LOSOWANIE

3, 7, 11, 15, 26
Końcówka banderoli 1616

nExpress-Lotek“
11, 14, 32, 35, 39

Imprezy w wielu miejscowościach

Atrakcyjna oferta kulturalna

Polski w Szwecji
Nie ma w zasadzie dnia, aby 

w którymś z miast szwedz­
kich nie odbywała się polska 
impreza. W Lundzie trwa obce 
nie pośmiertna wystawa rzeźb 
Aliny Szapocznikow, w końcu 
miesiąca w Ystad odbędą się 
„Dni Polskie”, a ra początku 
czerwca Kiruna (na północy 
Szwecji) będzie miejscem poi 
skich imprez i wystaw. Dni 
polskie, które często odbywają 
się w Szwecji, dają dobre moż 
liwości dotarcia do społeczeń­
stwa szwedzkiego z polską 
ofertą kulturalną, gospodarczą 
i informacją o Polsce.

Jednakże uwzględniając na­
wet fakt, że Szwecja jest zna­
cznie mniejszym ludnościowo 
krajem niż Polska — jej wkład 
do wzajemnej wymiany kultu 
ralnej jest bez porównania 
mniejszy. W informatorze In­
stytutu Szwedzkiego ze Sztok 
holmu — placówki zajmują­
cej się informowaniem o Szwa 
cji za granica — w kalenda­
rzu imprez zagranicznych w 
rubryce „Polska” figuruje za­
ledwie kilka pozycji. Nowa po 
Utyka kulturalna zainicjowa­
na niedawno w Szwecji nie 
wpłynęła w sposób zauważal­

Modernizacja wytwórni | 
płyt w Pionkach

W Zakładach Tworzyw Sztucz­
nych i Farb „Pronit” w Pion­
kach przystąpiono do moderniza­
cji wytwórni płyt gramofonowych. 
Zakład wyposażony zostanie w no­
woczesne wtryskarki, co pozwoli 
zwiększyć produkcję i poprawić 
jakość płyt.

Modernizacja wytwórni płyt za­
kończona zostanie w końcu br. 
Już w roku przyszłym zakład W'y 
produkuje około 5 min sztuk płyt.

PAP

Poparcie Polski dla pokoje w cj decyzji

Zakaz wykorzystywania środowiska 
dla celów militarnych

Spartakiady młodzieży w Pilskiem

Tenisiści stołowi i żeglarze 
rozdzielili medale

Sesja Rady Zarządzającej 
Programu ONZ do Spraw Sro 
dowiska Naturalnego (UNEP) 
obradująca w Nairobi pod prze 
wodnictwem wiceministra ad­
ministracji, gospodarki tereno 
wej i ochrony środowiska — 
Ludwika Ochockiego, podjęła 
17 bm. decyzje w sprawach 
związanych z „konwencją o 
zakazie wykorzystywania tech 
nik modyfikacji środowiska 
naturalnego dla militarnych 
lub innych wrogich celów”. 
Rada wyraża m. in. nadzieję, 
że jak najwięcej państw przy 
stąpi wkrótce do konwencji. 
Jednocześnie zwrócono uwagę 
na szerokie możliwości wyko­
rzystania technik modyfikacji 
środowiska dla celów pokojo­
wych. Współautorami decyzji 
rady zarządzającej UNEP jest 
jedenaście państw — m. in. 
Związek Radziecki, USA, Pol­
ska i Węgry.

W dyskusji na sesji plenar­
nej Witold Jurasz, wicedyrek 
tor departamentu międzynaro 
dowych organizacji MSZ udzie 
lii w imieniu Polski pełnego 

ny na szybszy rozwój stosun­
ków kulturalnych z zagranicą. 
Komercjalizacja kultury utrud 
nia propagowanie polskich 
książek w Szwecji, mimo dzie 
siątków dzieł pisarzy szwedz­
kich wydawanych przez „Wy­
dawnictwo Poznańskie” i in­
ne polskie oficyny wydawni­
cze.

Niedawno została powołana 
komisja do zbadania szwedz­
kiej wymiany kulturalnej i in 
formacyjnej z zagranicą. W 
zaleceniach przekazanych tej 
komisji stwierdza się, że pod­
pisując akt końcowy KBWE, 
Szwecia zobowiązała się do roz 
szerzenia wymiany kultural­
nej i informacji. Ten sam do 
kument stwierdza, iż wymia­
na ■ ta tradycyjnie koncentro­
wała się w zachodnich krę­
gach kulturalnych. W doku­
mencie KBWE Szwecja zobo­
wiązała się, że będzie dążyć do 
zwiększenia kontaktów w dzie 
dżinie kultury ze wszystkim: 
krajami Europy.

Realizacja tych zaleceń przy 
czyni się — być może — do 
zwiększenia szwedzkiego wkła 
du również w wymianę kultu­
ralną z Polską. (PAP)

Rodem z Trzcianki

Mechaniczne urządzenia 
do sadzenia lasów

W Przedsiębiorstwie Napra­
wy Sprzętu Leśnego w Trzcian 
ce (woj. pilskie) uruchomiono 
po raz pierwszy w kraju se­
ryjną produkcje mechaniczne­
go urządzenia do sadzenia la­
sów. Obecnie w montażu jest 
60 takich urządzeń, a do koń­
ca roku zejdzie ich z taśmy 
wytwórczej 190.

Pierwsze — informacyjne — 
egzemplarze sadzarek pracu­
ją już w pilskich lasach. O- 
gromnym walorem zastosowa­
nia ich w leśnictwie jest eli­
minacja wysiłku rąk ludzkich 
oraz duża oszczędność czasu. 
Dotychczas zasadzenie 1 ha la­
su pochłaniało 102 godziny. 
Przy użyciu nowych maszyn 
ten sam obszar będzie można 
zalesić w ciągu 8 godzin.

Trzcianecki PNTL jest jedy­
nym w kraju producentem 
sprzętu leśnego. Oprócz sadza 
rek zakład wytwarza m. in. 
pługi do głębokich orek leś­
nych, wózki przeciwpożarowe 
oraz zestawy urządzeń szkół­
karskich, a także do niedawna 
importowane noże do korowa- 
rek. (PAP) 

poparcia dla projektu decyzji 
UNEP. Delegat Polski zwrócił 
uwagę na historyczne znacze­
nie konwencji zabraniającej 
niszczenia i wykorzystywania 
dla celów militarnych i wro­
gich środowiska naturalnego, 
które stanowi podstawę egzy­
stencji człowieka.

W Genewskim Pałacu naro­
dów odbyła się w środę, 18 
bm ceremonia podpisania mię 
dzynaredowej konferencji o 
zakazie wykorzystywania tech 
niki modyfikacji środowiska 
naturalnego w militarnych łub 
innych wrogich celach. Podpi 
sy pod tekstem tej doniosłej 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
światowego konwencji złożyli 
tego dnia, w obecności sekre­
tarza generalnego ONZ, Kur­
ta Waldheima — depozytariu 
sza tego Układu — przedstawi 
ciele 33 państw. W imieniu 
Polski konwencję podpisał mi 
nister spraw zagranicznych, 
Emil Wojtaszek. Podpisy pod 
dokumentem złożyli również 
m. in. minister spraw zagrani­

Pierwsza partia tłoków 
do „Fiatów” I26p

18 bm. z Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Gorzycach- 
(woj. tarnobrzeskie) wysłano do Fabryki Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Białej pierwsze 20 000 tłoków do „Fia­
ta” 126p, wyprodukowanych tam na nowo uruchomionej linii 
wytwórczej.

Dzięki inicjatywom i zaangażowaniu załogi, linia ruszyła o 
2 miesiące wcześniej, niż zakładał plan, co stworzyło szansę 
wyprodukowania dodatkowo 150 000 tłoków, potrzebnych pro­
ducentom „malucha”.

Gorzyccy metalowcy w szybkim tempie uzyskują też coraz 
większą wydajność nowej linii. Dzięki temu jeszcze w br. wy­
produkują na niej pół min tłoków. Łącznie Gorzyce dostarczą 
1,2 min tłoków do samochodów „Fiat” 125 oraz 126p. (PAP)

Zachęta zamiast nakazu
Dokończenie ze str. 3 

wość wydawania pieniędzy 
na inwestycje pod hasłem 
„robót modernizacyjnych” dla 
których nie było żadnych o- 
graniczeń. Gdy okazało się nie 
zbędne podjęcie manewru eko 
nomicznego w skali całego kra 
ju, na przełomie 1975/1976 ro 
ku, ograniczono sferę działa­
nia WOG, a niektóre rozwią­
zania zawieszono.

I oto po upływie roku, po 
zbadaniu przyczyn błędów, 
zaczyna obowiązywać ulepszo 
na odmiana systemu. Bo prze 
cięż nic sposób kierować gos 
podarstwem tak rozległym, jak 
polski przemysł roku 1977, 
przy użyciu metod klasycznie 
administracyjnych. Gdy cen­
tralnie, za pomocą dyrektyw 
ustala się, ile osób zatrudniać, 
co produkować, ile i w ja­
kich odmianach, ile godzin 
mają pracować maszyny, co i 
jak budować, wówczas najłat 
wiej o błędy — najtrudniej o 
inicjatywę i zwykłą obywatel 
ską gospodarność. Nakaz ad- 
ministracvjny ogranicza a 
nawet eliminuje inicjatywę, 
usztywnia gospodarkę polega 
jącą przecież na natychmiasto 
wym podejmowaniu decyzji 
zgodnie ze społecznymi potrze

Prawda krytyki się nie boi
Dokończenie ze str. 3

O wicedyrektora do spraw 
technicznych — Janusza G. 
(kształtowanie niewłaściwych 
stosunków międzyludzkich, 
zwłaszcza w kolektywie kie­
rowniczym);

O głównego ekonomisty —- 
Janusza K. (brak nadzoru nad 
gospodarką finansową przed­
siębiorstwa).

W następstwie ustaleń 
DKKP winni utracili kierow­
nicze stanowiska. Dowodzi to, 
że słuszna, rzeczowa krytyka 
może być orężem skutecznym. 
Warunkiem zwiększenia tej 

cznych ZSRR — Andriej Gro- 
myko oraz sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance.

Konwencja ta, przyjęta 
przez XXXI sesję Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ, jest nowym 
sukcesem sił dążących do roz 
szerzenia odprężenia politycz­
nego na sferę militarną, do 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Podkreślił to w swym okoli­
cznościowym wystąpieniu se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim.

W preambule otwierającej 
postanowienia konwencji pań­
stwa — uczestniczące potwier 
dzają, iż intencją ich decyzji 
jest wola umocnienia poko­
ju, powstrzymania wyścigu 
zbrojeń oraz dążenie do urze 
czywistnienia powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia. Pod­
kreślają one, że kierują się 
pragnieniem umocnienia zaufa 
nia między narodami oraz dal 
szej poprawy sytuacji między 
narodowej, zgodnie z celami i 
zasadami karty Narodów Zjed 
noczonych. (PAP) 

bami, stępia wrażliwość na 
kiepskie wykorzystanie sprzę 
tu, ludzkiej pracy. Tak więc 
po poprawkach, po przebudo- 
wie, znów zaczynają działać 
mechanizmy ekonomiczne a 
zainteresowanie wyższą płacą 
staje się zachętą dla lepszego 
gospodarowania.

Pomijając szczegóły rozwią­
zań, interesujące specjalistów, 
istota ulepszeń polega na u- 
chronicniu gospodarki, społe­
czeństwa przed skutkami nad 
miernego zwiększania fundu­
szu płac w niektórych przed­
siębiorstwach i forsowania in 
westycji. Uproszczono sposób 
obliczania produkcji dodanej. 
Zachowano w pełni samą zasa 
dę ekonomiczności sterowania 
przemysłem.

Rezultaty? W wielkiej części 
naszej ekonomiki znów zmniej 
szono pole działania nakazu na 
rzecz rozwiązań ekonomicz­
nych. Nikt jednakże nie uwa­
ża, by była to już ostatnia z ko 
rekt. Istotą ekonomiki są ciąg 
łe zmiany, ulepszenia. Zresztą, 
na potrzebę takiej ciąg­
łości ulepszeń wskazuje opi­
nia publićzna: kierowanie, za 
rządzanie, to przecież jakże czę 
sty temat dyskusji przy rodzin 
nym stole.

MAREK BORSKI 

skuteczności jest zaś uważne 
wsłuchiwanie się w głosy kry 
tyczne, wnikliwe ich konfron 
towanie z rzeczywistością i 
konsekwentne usuwanie — 
sygnalizowanych przez nie — 
zjawisk szkodliwych społecz­
nie.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Pełna nazwa: „Przedsiębior­
stwo Instalacji i Napraw Urzą. 
dzeń Pożarniczych „Supon” w 
Warszawie, Zakład nr 12 w Po­
znaniu. Jednostka ta w grudniu 
1976 roku połączyła się z inną, 
tworząc Przesiębiorstwo Handlo- 
wo-Techniczne Sprzętu Pożarni­
czego i Ochronnego w Poznaniu.

W Wągrowcu na jeziorze Du- 
rowskim startowali najmłodsi że­
glarze reprezentujący szkoły pod 
stawowe. W regatach przepro­
wadzonych w klasach Optymist, 
Cadet, OK-Dinghy wystartowało 
34 zawodników.

W klasie Optymist w której 
startowali żeglarze urodzeni w 
1964 roku i młodsi, zwyciężył Ma 
riusz Juszczak SP nr 1 z Wałcza 
przed Mariuszem Janusem SP 
nr 1 Chodzież i Leszkiem Rączko 
wiakiem SP nr 2 z Rogoźna.

W klasie Cadet (roczniki 1962 
i młodsi), najlepsza okazała się 
załoga SP nr 4 z Wągrowca w 
składzie Bogumił Wojtaszek i 
Piotr Kliszewski przed załogą SP 
nr 2 z Wągrowca Krzysztofem 
Stróżewskim i Piotrem Cegiel­
skim oraz załoga SP nr 1 z Cho 
dzieży w składzie Jarosław Mrów 
czyński i Sławomir Strumnik.

W klasie OK-Dinghy (roczniki 
1962 i młodsi) najlepiej spisał się 
Wiesław Wiśniewski, który wy­
przedził swego kolegę szkolnego 
Włodzimierza Sawińskiego (obaj 
SP nr 4 z Wągrowca).

W punktacji ogólnej szkół zwy 
ciężyła SP nr 4 z Wągrowca 28 
pkt. przed SP nr 1 z Chodzieży 
i SP nr 2 z Rogoźna.

W Pile rozegrano spartakiadę 
wojewódzką .w tenisie stołowym.

Żużlowe mecze
w Ostrowie i Gnieźnie

W najbliższy piątek (20 bm.) 
na torze w Ostrowie żużlowcy 
wrocławskiej Sparty podejmują li 
dera tabeli — Włókniarza Czę­
stochowa w zaległym meczu o 
mistrzostwo I ligi. Wrocławianie 
wystąpią w najsilniejszym skła­
dzie z Bruzdą, Janym i Słabo- 
niem na czele. W szeregach gości 
zabraknie Jarmuły (odsunięty od 
jednego spotkania). Początek tego 
interesującego pojedynku o go­
dzinie 17.

Duże emocje oczekują też sym 
patyków sportu żużlowego w 
Gnieźnie. W najbliższą niedzielę 
o godz. 17 na stadionie przy ul. 
Wrzesińskiej leszczyńska Unią 
zmierzy się w meczu o mistrzo­
stwo ekstraklasy ze Stalą To- 
rhń. Zaległy pojedynek z zespo 
łem beniaminka — lubelskim Mo 
torem podopieczni trenera Pogo 
rzelskiego rozegrają 26 maja na 
torze w Lublinie, (jp)

W. Fibak i E. Dibbs
przegrali

w Duesseldorfie
Niefortunnie rozpoczął udział w 

turnieju tenisowym w Duessel­
dorfie Wojciech Fibak. W 1/16 
finału gry podwójnej Fibak i je 
go deblowy partner w tym tur­
nieju — Eddie Dibbs przegrali z 
parą Patricio Cornejo, Jaime 
Fillol 7:6, 2:6, 6:7. W innym po­
jedynku wtorkowego wieczoru 
daviscupowa para deblowa RFN 
— Karl Meiler — Juergen Fass- 
bender wygrała z Francoisem 
Jauffretem (Francja) i Rolfem 
Norbergiem (Szwecja) 2:6, 6:4, 6:0.

W wieczornych pojedynkach 
gry pojedynczej John Mottram 
(W. Bryt.) pokonał Uli Pinnera 
(RFN) 6:0, 6:2, Werner Zirngiebel 
(RFN) wygrał z Frantiskiem Palą 
(CSRS) 6:3, 3:6, 7:5, a Jeff Boro- 
wiak (USA) wyeliminował Hansa 
Kary’ego (Austria) 6:3, 7:5. (PAP)

Wolfgang Overath 
zakończył karierę

60 000 kibiców piłki nożnej z Ko 
lonii było świadkami ^pożegnalne 
go meczu swego idola — Wolf­
ganga Overatha, rozegranego we 
wtorek wieczorem na stadionie 
FC Koeln. Przeciwnikiem miejsco 
wej drużyny klubowej był zespół 
mistrzów świata z 1974 r., który 
stawił się w komplecie na ostat 
nie spotkanie w 14-letniej ka­
rierze swego kolegi z drużyny. 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem „zespołu mistrzów” 4:1 
(2:1), a jedną z bramek, ostatnią 
w swej karierze piłkarskiej uzy­
skał Overath. (PAP)

Nagroda AIPS
dla Nadii Comaneci

Podczas odbywającego się we 
włoskiej miejscowości Marrittima 
Koło Mediolanu kongresu Między 
narodowego Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Sportowych (AIPS) wrę­
czono tradycyjną doroczną nagro 
dę tej organizacji, wielokrotnej 
mistrzyni Europy z Sienny (1975 
rok), jednej z bohaterek igrzysk 

Odbyły się turnieje indywidual­
ne dziewcząt i chłopców' w dwóch 
kategoriach wiekowych (roczniki 
1958—59 i 1960—61).

Tytuły mistrzowskie wywalczy 
li — dziewczęta (roczniki 1958-- 
59): gra pojedyncza — 1. Teresa 
Nowak (LZS Noteć Stobno), 2. 
Urszula Piorun (LZS Noteć Stob 
no), 3. Bogusława Skręty (Czarn 
ków) gra podwójna — 1. Teresa 
Nowak — Urszula Piorun (LZS 
Noteć Stobno).

Roczniki 1960—61 — gra pojedyn 
cza: 1. Hanna Bloch (Fortuna Wie 
leń), 2. Renata Krukowska (LZS 
Noteć Stobno), 3. Bożena Gust 
(Rogoźno); gra podwójna — 1. Te 
resa Kaczor — Renata Krukow­
ska (LZS Noteć Stobno).

Chłopcy (roczniki 1958—59): gra 
pojedyncza — 1. Henryk Rogala 
(LZS Noteć Stobno), 2. Marek 
Drogosz (LZS Noteć Stobno), 3. 
Adam Należyty (Polonia Cho­
dzież): gra podwójna — 1. Ta­
deusz Jasiukiewicz — Adam Na­
leżyty (Polonia Chodzież).

Roczniki 1960—61: gra pojedyn­
cza — 1. Cezary Drogosz (LZS 
Noteć Stobno), 2. Franciszek Po 
teczko (Chemik Ujście), 3. Leszek 
Wizła (Drawski Młyn); gra po­
dwójna — Leszek Wizła (Draw­
ski Młyn — Robert Kluczewski 
(Piła), (ryk)

Mohammad Ali 
nadal zwycięża

W Landower koło Waszyngtonu 
rozegrana została w nocy z porne 
działka na wtorek walka zawodo 
wych pięściarzy wagi ciężkiej o 
tytuł mistrza świata. Spotkali się 
w niej aktualny mistrz świata Mu 
hammad Ali oraz bokser urugwaj 
skiego pochodzenia Alfredo Ewan 
gelista (Hiszpania).

Ta 22 walka o tytuł mistrza 
świata zakończyła się punktowym 
zwycięstwem Muhammada Ali. 
Wprawdzie nie był to, aż tak po 
rywający pojedynek jak dwa po 
przednie między Foremanem i 
Youngiem oraz Nortonem i Bo- 
bickiem, lecz dostarczył licznie 
przybyłej (ponad 11 tys.) publicz­
ności wielu emocji. Praktycznie 
przez 15 rund trwała wymiana cio 
sów. Tylko w dwóch starciach 7 
i 11 lekką przewagę miał Ewange 
lista. W pozostałych rundach gó­
rą był mistrz świata. Nic więc 
dziwnego że wszyscy sędziowie 
przyznali jemu zwycięstwo. (PAP)

Awans koszykarzy 
do finałów grupy B

W ostatnim meczu wieczoru Pol 
ska pokonała RFN 85:71 (41:33). 
Punkty zdobyli: dla Polski — 
Eugeniusz Kijewski 24, Edward 
Jurkiewicz — 21, Franciszek Nie­
miec — 18, Marek Ładniak — 12, 
Wojciech Fiedorczuk — 6, Jan 
Dolczewski i Mieczysław Młynar 
ski po 2. Najwięcej punktów dla 
RFN zdobyli — Reiner Frontzek 
— 22, Juergen Heidrich — 14, 
Wolfgang Fengler i Klaus Zander 
po 8.

Po zwycięstwie nad RFN Pola 
cy umocnili się na drugim miej­
scu w tabeli grupy sztokholm­
skiej i tym samym zapewnili so 
bie udziął w turnieju w Helsin­
kach, który wyłoni cztery zespo 
ły awansujące do mistrzostw Eu­
ropy (15—24 wrzesień w Belgii).

Adam Jagła 
opuścił szpital

Wczoraj opuścił poznański szpi­
tal członek polskiej ekipy kolar­
skiej na XXX Wyścig Pokoju — 
Adam Jagła, który po wypadku 
na etapie do stolicy Wielkopolski 
musiał zrezygnować z dalszej 
jazdy. Nasz młody zawodnik prze 
bywał pod troskliwą opieką le­
karzy. Adam Jagła czuje się już 
dobrze i wrócił do domu.

olimpijskich w Montrealu — ru­
muńskiej gimnastyczce Nadii 
Comaneci.

W uroczystości wręczenia nagro 
dy uczestniczyli przedstawiciele 
41 krajów z 4 kontynentów, 116 
delegatów narodowych organiza­
cji dziennikarzy sportowych oraz 
licznie zebrani goście.



U V/ A G A DIABETYCY! 
Spółdzielnia Rzemieślnicza Introligatorów 

Wyroby Różne w Poznaniu

Okazyjnie sprzedam no­
wą stylową meblościankę 
„Remigen”, Poznań, Ka­
szyńska 37 m. 9. 2462Sg
Sprzedam dywan perski 
maszynowy 3X4 m. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka

w sklepie detal, przy ul. Żydowskiej 9 
poleca „nowość”

PISTOLETY DO STRZYKAWEK.
PT KLIENTÓW ZAPRASZAMY.

1667-K1

19 dla 24017g.
Sprzedam meble 

J ne, wózek dzieci
używa­

wózek dziecięcy głę­
boki ze spacerowym. Tel. 

____  24021 g
Sprzedani maszynę dzie­
wiarską Veritas 360. Po­
znań, ul. Winogrady 141 

3. 655p

Praca e Nauka
Przyjmę fryzjerkę dam­
ską na dobrych warun­
kach. Gwardii Ludowej 
27. 24085g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

 22523g

Kupno 0 Sprzedaż
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, kufel, 
szable, żyrandol świeco­
wy, świeczniki, lampę naf 
tową, ciekawy zegar, ze­
garek, budzik oszklony, 
naczynie srebrne, łyżki, 
cynowy kufel, dzban, róż 
ne starocie kupię. Umiń­
skiego 7 a m. 30 (Wilda), 
od godz. 14. 21907g
Sprzedam tapczan, 2 fo­
tele. Tel. 67-94-72. 669p

Tuner „Kleopatry” sprze 
fL3™- TeL 67'43-12> 8OdZ.

30- _________ 23400g
Sprzedam nowe okna _  
1,35 X 1,33 cm, piec centr 
ogrzewania 2,9 m’, drzwi, 
ościeżnice metalowe. Go-

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
DMS 420, marki „Busch”. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23906g.
Sprzedam 2 no’ desek — 
160 X42 mm, dl. 6 m, ewen 
tualnie zamienię na cegłę 
dziurawkę. Kowalski, ul. 
Hutnicza 54 m. 23 (przy 
Wspólnej). 23902g

Syrenę 105, 28.000 km, 1974, 
sprzedam. Tel. 32-16-87.

24319g

Sprzedam motocykl mar­
ki Junak, stan dobry. E. 
Michalak, Poznań, ul. Nie 
stachowska 48 m. 35.

653p

Przyczepkę lekka, duża 
powierzchnia ładowania, 
drabinę malarską 4 m — 
sprzedam. Ścinawska 3.

23974g
Sprzedam młocarnię, pra­
sę, silnik spalinowy, sa- 
dzarkę, rozsiewacz „Piast”. 
Wojciech Kaczrnarkie- 
wicz„ Kolonia Tychowo 
73-110 Stargard. 659p

© Samochody
Sprzedam Żuka lub za­
mienię na osobowy. Piła, 
Połebska 72. 663p

Tłocznię mimośrodewą 12 
ton nacisku oraz 800 kg 
taśmy zimnowalcowanej 
12 X 0,3 sprzeda Bogdan 
Kościański, Poznań, ul. 
Leszka 34, tel. 707-40.

' 24462g

PAŃSTWOWA SZKOŁA MUZYCZNA I st.
im. Karola Kurpińskiego

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1977/78

do Działu Dziecięcego i
N A : FORTEPIAN, SKRZYPCE,

Młodzieżowego
WIOLONCZELĘ, KON-

TRA3AS, GITARĘ, AKORDEON,. FLET, KLARNET, 
OBOJ, FAGOT, SAKSOFON, TRĄBKĘ, RÓG, PU­
ZON, TUBĘ I ŚPIEW SOLOWY.

Przyjmuje się kandydatów od 6—21 lat, zarówno mających 
przygotowanie muzyczne jak i bez przygotowania.

Szkoła prowadzi wyłącznie naukę przedmiotów muzycz­
nych dla uczniów, którzy równolegle uczęszczają do szkół
podstawowych, średnich 

Nauka odbywa się w 
Zgłoszenia przyjmuje

i wyższych różnego typu, 
godzinach popołudniowych, 
się do 15 maja bieżącego roku.

Informacji udziela Sekretariat Szkoły w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 87, tel. 545-07.

Sprzedam Trabanta

Sprzedam Fiata 126 p. Od­
biór Polmozbyt. Telefon 
741-73. 23751g

rok 1965, po remoncie, 
stan dobry. Dąbrowskiego
87 m. 7.

601, . Błotniki z tworzywa Sy- Rozwiedziona, dobrej pre
rena, Renault, Volkswa-

24330g
gen, wszystkie Moskwicze

Sprzedam Fiata 126. Od­
biór Polmozbyt. Telefon 
67-98-21, godz. 7—12. .

24605g

UWAGA
lecia 28.

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

po godz. 16.

Bliższych informacji udziela i przyjmuje dokumenty se-
Poznaniu,

Łagodzki.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I

1575-K1

płk WŁADYSŁAW DAŃSKI JOLANTA PAWLAK
przeżywszy lat 46.

Zona z synami i rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

KATARZYNA DOLNIAK
z domu Szmytek

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

24743gDąbrowa koło Poznania.

JERZY OLEJNICZAK

głębokim smutku pogrążonaW

W smutku pogrążona

EEKi
Ul. Poznańska 38 m. 7.

ppłk, dr STEFAN KONIECZNY
HENRYK ANDRZEJEWSKIlekarz rentgenolog

W smutku pogrążone

siostry z rodziną

Ul. Łąkowa 17 m. 20.24702gRawicz, Krasickiego 45.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 maja 1977 r. zmarł nasz najlepszy mąż i ojciec,

Dnia 17 maja 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 81, pełna dobroci serca, nasza ko­
chana i nigdy niezapomniana żona, mateczka, 
teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 12.39 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Główna 64 m. 
Autobus odjedzie 
o godzinie 12.15.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu. 19 bm. o godzi­
nie 9.30 na cmentarzu\ junikowskim.

MARIA LONC 
z domu Kardacz

odznaczony Krzyżem Walecznych, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Falski

a. W dniu 17 maja 1977 r. zakończył swe pra- 
T cowite i szlachetne życie, przeżywszy 62 lata, 
nasz ukochany brat, szwagier, wujek 1 siostrze­
niec, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej w Rawiczu, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

i. Dnia 17 maja 1977 roku zakończył swoje pra- 
T cowite, pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
lat 54, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek 1 zięć, śp.

7.
sprzed domu żałoby

1787-U3

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 

ulica Ratajczaka nr 46

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
Przy

Zespole Szkół Budownictwa nr 1
w Poznaniu, ul. Rybaki 17

W ZAWODACH:
• MURARZ - TYNKARZ

•O MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych.
Nauka w szkole trwa 2 lata, go ukończeniu szkoły istnie­

je możliwość kontynuowania nauki w 3-letnim Technikum 
Budowlanym Młodzieżowym, względnie dla Pracujących. Dla 
zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie i wyżywienie 
w internacie.

kretariat Zespołu Szkół Budownictwa nr 1 
ulica Rybaki 17, telefon 593-15.

Kupię wałek rozrządu do 
Taunusa M 15, silnik rzę­
dowy, 1957 r. Janowski — 
63-200 Jarocin, ul. Tysiac-

• Lokale
625p

Szczecin — centrum, dwa 
pokoje, kuchnia, przed­
pokój, zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu, Szcze­
cin, ul. Małopolska 59 m. 8.

1779-K2

o Nieruchomości
Odstąpię piekarnię - ciast 
karnię. Buchholc, Szcze­
cin, Pocztowa 40. 1769-K2
Puszczykowo - sprzedam 
dom jednorodzinny pełno 
komfortowy. Warunek — 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24413g.
Odstąpię ogródek działko 
wy na Sołaczu. Tel. 440-54

24587g
Kupię domek w okolicy 
Poznania do wykończenia 
lub gotowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24367g.

• Różne
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych. 

.22144g
Cyklinowanie. Tel. 20-47-00

24354g
Rjlniku zanotuj! Pioruno 
chrony spiesznie założy 
Dziecichowicz, 63-200 Ja­
rocin. 664p

W dniu 16 maja 1977 r. zakończyła życie była 
nasza pracownica i koleżanka

Zegnamy z żalem szlachetną, sumienną i ce­
nioną koleżankę.

. Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim, o czym zawiada­
miają

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych w Poznaniu

1768-K3

tDnia 18 maja 1977 r. zakończyła swe niezwy­
kle pracowite i szlachetne życie, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza i naj­

czulsza matka, siostra, szwagierka, ciocia, prze­
żywszy lat 73

KLARA SIEJAK
z dr mu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

Skórzewo. 2474 Ig

i

ssłsaw<“,:!

Dnia 17 maja 1977 roku odeszła od nąs na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowsklm.

1784-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 maja 1977 r., zmarł namaszczony Olejami 

św., ukochany, jedyny brat, wujek i kuzyn, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowsklm.

1786-U3

wykonuje Lisowski, 05-815 
Michałowice k. Ursusa, 
1 Maja 32, tel. 49-05-35.

1780-K2

i- I zencji z mieszkaniem po- 
e 1 zna inteligentnego pana

O Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały 35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 154-K2

bez nałogów do lat 53. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23494g.

1576-K1

GRA LICZBOWA

Pracownicy poszukiwani

telefon Konin 246-63 wewn. 65;

KOZIOŁKI"
to najstarsza i najpopularniejsza 

GRA WIELKOPOLSKI I POZNANIA ! 
CO TYDZIEŃ PODWÓJNE LOSOWANIE!

1889-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu „Energoblok” — przyjmie 
do pracy pracownika na stanowisko

kierownika Bazy Sprzętowo-Transportowej.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Konin — Gosławice, pokój nr 44,
1127-K2

Emerytka z mieszka­
niem pozna pana z Po­
znania do lat 75. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23557g.

Kawaler poślubi pannę 
do lat 36 z zamiłowaniem 
do ogrodnictwa. Oferty — 
„prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23994g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział I Osobowy
w Poznaniu,

PILNIE
od dnia 28

ul. Towarowa 17/19

POSZUKUJE
sierpnia 1977 roku

POKOI 
jednoosobowych noclegowych
w następujących miejscovzościach:

1.
2.
3.

Chrzypsko k. Sierakowa, 
Konojad k. Kościana, 
Czempiń.

Zgłoszenia kierować pod adresem Przed­
siębiorstwa lub telefonicznie 

na nr 33-00-61, wewn. 68.
1957-K1

4BBBBBEBBBBBBBBBBBBBBBB

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 maja 
1977 r. zmarła nagle nasza długoletnia, sumien­
na pracownica i ceniona koleżanka

MARIA WITTKE
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­

czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Czarnkowie

1769-K3

tDnia 17 maja 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 85, śp.

ANTONINA BARANOWSKA
z domu Pospieszna

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
kościele parafialnym w Komornikach, w pią­
tek, 20 bm. o godz. 14, po czym wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążona

Komorniki, ul. Kościelna 17. 24677g

TDnia 17 maja 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 64, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, brat, szwagier i wujek

CZESŁAW LESZCZYŃSKI 
lekarz medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Srebrnym Medalem „Zasłużonym Polu

Chwały”, Medalem Zwycięstwa i Wrlności, 
Odznaką Grunwaldzką oraz Odznaką „Za 

wzorową pracę w służbie zdrowia’.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej, 

o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku 
żona, synowie i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 1782-U3

4- Dnia 17 maja 1977 r. zasnuła w Bogu, prze- 
I żywszy lat 82, nasza najdroższa matka, ba­

bunia, siostra i ciocia, śp.

MARIA SOBOCIŃSKA
•ż domu Matuszak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Głogowska 66 m. 10. 1783-U3

Branżowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia 
Kadr Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Żniwna 2 — przyjmie zaraz do pracy 
w nowo zbudowanej stołówce w Poznaniu przy 
ul. Ziębiekiej 35 :

kierownika stołówki, 
magazyniera, 
zaopatrzeniowca,
2 kuchmistrzów na stanowiska szefów 
kuchni do pracy w systemie zmianowym, 
kucharzy, 
pomoce kuchenne, 
sprzątaczki, 
kierowcę.

Dla pracowników zamiejscowych zabezpiecza 
się zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 

bądź też na kwaterach prywatnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

dziale kadr w Branżowym Ośrodku Szkolenia 
i Doskonalenia Kadr Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Żniwna 2, pokój nr 324,
III piętro. 1877-K1

Przetargi
Stacja Hodowli Roślin Wierzenica z siedzibą
W Wierzonce k. Poznania — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty konserwatorskie dworku i parku 
w Wierzenicy w/g dokumentacji, z którą 
należy zapoznać się w siedzibie SHR.

| Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, w termi­
nie 14 dni od daty ogłoszenia.

| Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
piętnastym o godz. 12.

j Wybór oferenta lub unieważnienie przetargu 
nastąpi bez podawania przyczyn._____ 943-K2 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Artykułów Sporto- 

, wych i Turystycznych „POLSPORT” w Cho- 
' dzieży, ul. Raczkowskiego 7 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących prac:

— zasilania kablowego ze stacji transformato-1 
i rowej do rozdzielni głównej łącznie z jej 

przebudową oraz modernizacją instalacji 
wewnętrznej Zakładu Poligraficznego w’ 
Chodzieży, ul. Wojska Polskiego 11.

| Termin realizacji robót do 30. 6. 1977 r.
! Oferty należy składać w terminie 7 dni od 
' daty ukazania się przetargu, a ich otwarcie na- 
; stąpi dnia ósmego.
! Szczegóły można omówić w Dziale Gł. Me- 
; chanika.

Dokumentacja do wglądu.
W przetargu mogą brać udział jednostki pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta, lub unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. 1766-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 maja 1977 r. no długich i ciężkich cierpie­

niach zasnął w Bogu, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, zięć i wujek, prze­
żywszy lat 65

KAROL ALEKSANDER KUBICKI
lekarz weterynarii

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 
parafialnego nastąpi w piątek, 20 bm. o godzi­
nie 15, po czym odbędzie się pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym w Nakle.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Nakło, ul. Sądowa 5 m. 1. 24706g

Dnia 10 maja 1977 r. zmarła w Szczecinie

EMILIA KOPEĆ
z domu Mędlewska

o czym zawiadamia

syn z rodziną
24751g

tDnia 16 maja 1977 r. zmarł nagle, opatrzony
Sakramentami św., najukochańszy mąż, oj­

ciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
lat 6-3, śp.

STEFAN CHWALISZ
emerytowany leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Niepruszewle.

W głębokim smutku pogrążona

Żegowo, gmina Buk. 24701g

'S '4- 17 maja 1977 roku, przeżywszy lat 64,
I opatrzona Sakramentami św., zakończyła’ 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 
ukocnana mamusia, teściowa i babunia, śp.

WERONIKA SWIĘCH
z domu Kostrowska

Pogi ■ 
o godz odbędJ.ie się w piątek, dnia 20 bm 

cmentarz Janikowie.

Jębokim smutku pogrążona

Ul. Marcelińska 35 6 m. 10. 1785-U3
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K TEATRY “1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
POLSKI — g. 19 „ńorsztyński”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Dzień dobry i do 
widzenia”.

K KUMA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Ponad stra 
chem”.

CZARNKÓW: „Nie ma sprawy”.
GNIEZNO Lech: „Ostatni skok 

gangu Olsena”; Polonia: „Zbrod­
nia jest zbrodnią”.

GOSTYŃ: „Zeznania komisarza 
policji przed prokuratorem repu­
bliki”.

GÓRA: „Sekcja specjalna” i 
„Konik Garbusek”.

GRODZISK: „Przepraszam, czy 
tu biją” i „Najlepsze w świecie”.

JAROCIN: „Wyprawa po złoto” 
i „Tabor wędruje do nieba”.

KALISZ Kosmos: „Światło” i 
„Syrenka i książę”; Oaza: „Czło 
wiek z marmuru”; Stylowe: „Ma 
ły wielki człowiek”, „Serpico” i 
„Terror Mechagodzilli”; Syrena: 
„Peppino podbija Amerykę” i 
„Kolumna Trajana”.

KĘPNO: „Tak szalona, że mo­
że zabić”.

KONIN Centrum: „Sam na 
sam”, „Terror Mechagodzilli” i 

„Prywatna wojna Murphy’ego”; 
Górnik: „Ostatni pociąg z Gun 
Hi II”.

KOŚCIAN: „Stara strzelba” i 
„Strzały Robin Hooda”.

KROTOSZYN: „Ryzykant” i
„Karino” cz. I.

LESZNO: „Libera — moja mi­
łość” i „Krzyżacy”.

NOWY TOMYŚL: „Samotnik”.
OBORNIKI: „Flic story”.
OSTRÓW Roma: „Drzwi w 

drzwi” i „2001 odyseja kasmicz- 
na”; Słońce: „Kariera na zlece­
nie” i „Nie ma mocnych”.

OSTRZESZÓW: „Ludzie godni 
szacunku” i „Piraci na Pacyfi­
ku”.

PIŁA Iskra: „Ostatni pociąg z 
Guu Hill”; Koral: „Syndykat 
zbrodni”; Sokół: „Płonący wieżo 
wiec”.

RAWICZ: „Nie ma dyińu bez 
ognia” i „Podróż Sindbada do zło 
tej krainy”.

SŁUPCA: „Odpowiedź zna tyl­
ko wiatr” i „Strzały •Robin Hoo­
da”.

ŚREM Słonko: „Zerwana nic 
babiego lata”; Klubowe: „Jere- 
miah Johnson”.

ŚRODA: „Po sezonie”.
SZAMOTUŁY: „Serpico” i

„Cyik w cyrku”.
TRZCIANKA: „Dagny”.
TUREK: „Dziewczyna do dziec­

ka” i „Skarb na wyspie”.
WAŁCZ: „Świat dzikiego za­

chodu”.
WĄGROWIEC: „Rafferty i

dziewczyny”.
WIERUSZÓW: „Ponad stra­

chem”. . .
WRZEŚNIA: „Piętro wyżej”.
WSCHOWA: „Gdzie się podzia­

ła siódma kompania” i „Pani mi­
nister tańczy”. .

ZŁOTÓW: „Policja dziękuje i 
„Cyrk w cyrku”.

Ę RABUJ 1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Dla kl. HI-IV (język 
polski): „Mazowieckie równiny ; 
9.25 Muzyka lud. pięciu konty­

nentów; 10.08 Mistrzowie piosenki 
franc.; 10.30 „Zaklęty dwór —- 
fragm. pow. W. Łozińskiego; 10.40 
Pół wieku big-bandów jazzowych; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 Ryl 
my, barwy, nastroje; 11.30 Kosza 
lin na muz. antenie; 12.25 Pop. 
muzyka polska; 12.40 Transmisja 
uroczystego wiecu z okazji po­
bytu w woj. katowickim delegacji 
partyjno-państwowej SRR; 13.40 
Muzyka; 14.03 Popołudnie w 
„jedynce”; 16.11 u przyjaciół; 
16.16 D.c. Popołudnia w „jedyn­
ce”* 16.35 Aktualności kultur.; 
16.40 „Człowiek i środowisko” — 
gaw.; 16.45 D.c. Popołudnia w „je 
dvnce”* 17.05 Radiokurier; 18.20 
Muzyka i Aktualności; 18.50 Ko­
mu przebój w wersji instrumen 
talnej; 19.15 Gwiazdy jazzu i pio­
senki; 20.05 NURT - Prąca do­
mowa ucznia; 20.25 Nowości pły­
totek.; 21.35 Koncert zyczen; 22.23 
Gwiazda dnia — zespół „Smokie , 
22.30 Reportaż na zamówienie; 
22.45 Minirecital Z. Sosnickiej, 
23.15 Koncert wieczorny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, ,
8, 9, 10, 12.05, 15.05, 16‘.05, 19, 20, 
21 2 9 23.

TRANSM. Z TRASY XI ETA­
PU WP MLADA BOLESLAV 
USTI NAD ŁABĄ: 15, 15.30, 16, 
16.30, 17, 17.30.

PROGRAM II: 7.50 Sceny z przy 
rody w muzyce; 8.35 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 9 Krom 
ka kulturalna; 9.15 Warto przy­
pomnieć; 9.25 Konkurs młodego 
muzyka w Szczecinku; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Konc. polskiej 
muz. operowej; 10.40 Nie ma mar 
ginesu; 11 Dla kl. VII (geografia): 
„Pod zieloną flagą proroka”; 11.3a 
Od Tatr do Bałtyku; 11.45 Porad 
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Kroki po sia­
dach” fragm. opow.; 12.45 Mel. du 
żego i małego ekranu; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba: 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Słynne koncerty; 15.16 Pieśni 
Schuberta w interpretacji E. 
Schwarzkopf i E. Fischera; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Gra ork. 
PR i TV; 16.10 Magazyn informa­
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 J. 
Haydn; I Koncert organowy

Rolnicza gospodarność 
w gminie Mieścisko

Gmina Mieścisko jest jed­
ną z kilku wybitnie rol­
niczych w wojewódz­

twie poznańskim. Nie ma tam 
żadnego zakładu produkcyjne 
go, usługi świadczy jedynie 
Gminna Spółdzielnia i Spół­
dzielnia Kółek Rolniczych, han 
del nastawiony jest przede 
wszystkim na obsługę gospo­
darzy. Tworzy to w sumie typo 
wo rolniczą mapę gminy z roz 
wijającymi się PGR-ami i go- 
spodanetwami indywidualny­
mi. Od ich też wyników zależy 
rozwój całej gminy, polepsza­
nie warunków życia mieszkań 
ców.

Nic przeto dziwnego, że tam 
tejszym władzom zależy 
przede wszystkim na systema 
tycznym podnoszeniu gospo­
darności w rolnictwie, popra­
wianiu jego kultury i — co 
się z tym wiąże — produkcyj­
nych rezultatów. Podejmowa­
ne są więc liczne inicjatywy, 
mające służyć tym celom, któ­
re w większym lub mniejszym 
stopniu są udane. Nie byłoby 
to jednak możliwe bez pomo­
cy samych rolników, „podpo­
wiadających” wielokroć ko­
rzystne przedsięwzięcia.

Z nowotomyską GS

Nietypowe
impreza ta stała się już w 
* Nowym Tomyślu (woj.

poznańskie) tradycją. Miesz 
kańcy miasta i gminy z za­
ciekawieniem wypatrują poją 
wienia się kolejnych plaka­
tów ją zapowiadających, licz­
nie też uczestnicząc w spotka 
niach przygotowywanych w 
tamtejszych placówkach kultu 
ralnych — najczęściej w no- 
wotomyskim Domu Kultury, 
który też wespół z redakcją 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” im patronuje.

„Zbliżenia” są interesującą 
formą prezentacji dorobku i 
planów rozwojowych tamtej­
szych zakładów, społecznych 
osiągnięć załóg oraz ich udziału 
w życiu rejonu. Na każdym 
spotkaniu i cyklu imprez to­
warzyszących dowiedzieć się 
można wszystkiego o konkret' 
nym zakładzie, w dosłownym 
tego słowa znaczeniu — zbli­
żyć się do jego problemów.

Tak też było podczas nie- 
dzielno-poniedziałkowego spot 
kania z nowotomyską Gminną 
Spółdzielnią. Miało ono jed­
nak inny od poprzednich cha­
rakter. Więcej było rozrywki, 
pomysłowych konkursów i nie 
spodzianek. Ot, choćby poszu­
kiwanie ukrytych w... pa 
czkach „wad produkcyj­
nych” (np. ziarenka ka­

Konińskie

Alkohol przyczyną tragicznego wypadku
Prokurator Rejonowy w Koni­

nie 8 bm. zastosował areszt tym­
czasowy wobec Janusza K„ kie­
rownika warsztatów Wojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni Pracy, 
podejrzanego o spowodowanie wy 
padku samochodowego. Dotych­
czasowe dochodzenie wykazało, 
że Janusz K. wraz z innymi pra 
cownikami tej spółdzielni pod­
czas godzin nadliczbowych naj­

C-dur wykon. S. Preston i Ork. 
Akademii S. Martin — in — the — 
Fields, dyryguje N. Marriner;
17.20 Wspomnienie o prof. J. Krzy 
żanowskim; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Król mazurskiej puszczy”; 18 
Stołeczne aktualn. muz.; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Barok dla wszystkich; 
19.40 Magazyn rekreac.-turyst.;

20 Informacje, rady, propozycje; 
20.10 Radiolatamia; 20.30 Arcydzie 
ła muzyki XX wieku; 21.40 Kores­
pondencja z zagranicy; 21.50 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 22 Prome­
nada — przegląd wydarzeń kultur, 
za granicą; 22.30 Szkic do portretu 
— St. J. Lecą; 22.40 Medium, czy­
li magazyn miłośników sztuki słu 
chowej nr 38; 23.10 Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. S. Stuligrosza; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 K. Harant z 
Polzic — Missa super „Dolorosi 
martyr”.

Wiadomości: 4.39, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Uwaga! UKF 69,74 MHz od g. 
4.27 do 15.30 przerwa konserwa­
cyjna.

PROGRAM Uli 1544 Wznowienie

Tak było m. in. z lepszym 
niż drftychczas wykorzysta­
niem użytków zielonych. Pasze 
są obecnie warunkiem szybkie 
go rozwoju hodowli, a w gmi­
nie Mieścisko jest jeszcze oko 
ło 400 hektarów niewłaściwie 
lub słabo zagospodarowanych 
łąk i pastwisk. Zwłaszcza we 
wschodniej części gminy. Po­
stulaty i wnioski co do ich wy 
korzystania, zostały rozpatrzo 
ne przez tamtejsze władze i u- 
znane za uzasadnione. Podję­
to więc decyzję jak najszyb­
szego zrekultywowania tych 
gruntów i ich zmeliorowania. 
W najbliższym więc czasie wy 
konane w tym zakresie prace 
powinny przynieść korzyści. A 
jednocześnie przewiduje się 
wykorzystania na stawy ho­
dowlane ryb (dla PGR-ów) za 
głębień terenowych i natural- 
nvch niecek, przez które prze 
pływa bieżąca woda.

Mając na względzie starą 
prawdę, że najtańszą inwesty­
cją jest podnoszenie fachowej 
wiedzy, prowadzi się — współ 
nie z Ośrodkiem Wiedzy Oby­
watelskiej i Technikum Rol­
niczym w Objezierzu — do­

„Zbliżenia"
wy, migdały, zapałki), których 
znalezienie równe było zdoby 
ciu cennej nagrody w postaci 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Atrakcji i zabawy było 
co niemiara. Zwłaszcza, kiedy 
okazało się, że spośród ukry 
tych w paczkach sześciu „.nie 
spodzianek”, znalazły się tylko 
cztery. Pozostałe więc ktoś... 
zjadł, choć mógłby wygrać (i 
nagrody te nie zostały przy­
dzielone) młynek do kawy 
oraz maszynę do szycia!

Udane były również wystę 
py artystów scen poznań­
skich i koncert uczniów Szko 
ły Podstawowej w Bukowcu, 
której zakładem opiekuńczym 
jest właśnie GS. Były też „o- 
twarte drzwi” w spółdzielni, 
urządzono wystawę jej wyro­
bów oraz oferowanego sprzę­
tu usprawniającego pracę w 
gospodarstwie rolnym. Zapre­
zentowano nadto galerię przo 
downików pracy.

I — jak zwykle w „.Zbliże­
niach” — odbyła się tzw. wol 
na trybuna, podczas której wi 
dzowie (komplet ich wypełnił 
salę domu kultury) mogli do­
wiedzieć się wielu interesują 
cych faktów z historii GS, jej 
rozwoju, osiągnięć w różnych 
dziedzinach oraz perspektyw 
rozwoju na najbliższy okres.

(bop)

pierw zorganizował libację, a 
później przystąpił do naprawy 
autobusu marki „San”. Po usu­
nięciu awarii pijany Janusz K. 
siadł za kierownicą „Sana” i roz 
począł próbną jazdę na terenie 
spółdzielni. W rezultacie potrącił 
stojącego przy ścianie Krzysztofa 
S. (zatrudniony w spółdzielni w 
charakterze ucznia), który doznał 
ciężkich obrażeń, (y) 

programu po przerwie konserwa­
cyjnej; 15.10 Oklaski dla Maxi- 
ma Le Forrestiera; 15.30 Barwy 
lubuskiej kultury — magazyn; 
15.50 Fortepian elektr. i flet; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Słynne tematy filmowe — grają 
orkiestry P. Mauriata i P. Faitha; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Fotoplastykon — Sa 
motne drzewa; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Z jazzowego archiwum; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia — C. Debussy „Pelleas i 
Melisanda”; 19.50 ..Dwie kobry” — 
ode. pow. K. Koźniewskiego; 20 
Studio nagrań; 20.30 Skarby Bi­
blioteki Narodowej — gawęda; 
20.40 Getz gra Bacharacha; 21 Re­
miniscencje muzyczne — Spotka­
nie z Leopolem Godowskim; 22 
Gwiazda siedmiu, wieczorów — 
Barry White; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — John Erskine „Zycie pry 
watne pięknej Heleny; 22.45 Pro­
simy częściej — Zofia Kucówna; 
23 „Serce i kindżał” — wiersze 
Omara Batyraja; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Na dobranoc gra Adam 
Makowicz.

Wiadomości: 17, 19.30. 

kształcanie rolników na 3-mie 
sięcznym kursie. Około 100 roi 
ników uczestniczy więc w za­
jęciach doskonalących wiedzę 
z produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Ci spośród nich, któ­
rzy w najbliższą niedzielę po­
myślnie zdadzą egzamin, uzy­
skają świadectwa rolnika wy­
kwalifikowanego oraz mistrza 
produkcji rolnej.

Władze gminne przygotowu 
ją także akcję sprzedaży zie­
mi z PFZ przodującym rolni­
kom, którzy gwarantują jej 
prawidłową eksploatację. Oko 
ło 100 ha gruntów we wsi Sar 
bia rozdzieli się wśród kilku­
nastu gospodarzy. Nowością oę 
dzie przy tym sposób przeka­
zywania tej ziemi na własność 
— akty notarialne zawierane 
będą — nie jak to było zazwy 
czaj — w Biurze Notarialnym, 
lecz na miejscu — we wspom 
nianej wsi Sarbia. To duże u- 
dogodnienia dla rolników. W 
tym roku przewiduje się nad 
to rozdzielenie z PFZ dalszych 
jeszcze około 200 hektarów 
gruntów na własność przodu­
jącym w gminie rolnikom.

(bop)

Kaliskie

Młodzi pomagają 
w budowie

swoich mieszkań
Coraz* lepiej rozwija się w 

województwie kaliskim bu­
downictwo patronackie. W kil 
ku blokach mieszkaniowych 
przy ulicy Czaszkowskiej w 
Kaliszu oraz przy ul. Ułańskiej 
i Rumińskiego mieszka już po 
nad ICO młodych rodzin, któ­
rych udział w budowie znacz 
nie ją przyspieszył.

Ostatnio wmurowano ka­
mienie węgielne pod kolejne 
dwa domy patronackie, które 
staną przy ul. Kruczej. Znaj­
dzie się w nich po 40 miesz 
kań. Inwestorem jest Spół 
dzielnia Mieszkaniowa Loka­
torsko-Własnościowa w Kali­
szu, a głównym wykonawcą 
— Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane Przemysłu 
Betonów „Rembet”. Patronat 
nad budową objęła organiza­
cja zakładowa ZSMP przy 
„Rembecie”.

We wmurowaniu aktu erek 
cyjnego, podpisanego m. in. 
przez I sekretarza KW PZPR 
— Jerzego Kusiaka i woje 
wodę kaliskiego — Zbigniewa 
Chodyłę, udział wzięła 200- 
osobowa grupa młodzieży zrze 
szonej w ZSMP. Młodzi zapo­
wiedzieli współzawodnictwo w 
pracach budowlanych o tytuł 
„Przodownika w budowie do 
mów patronackich” (na zwy 
cięzcę czeka nagroda w posta 
ci „złotej kielni”). Dzięki ich 
udziałowi we wszystkich pra 
cach przy wznoszeniu obiek 
tów, przewiduje się ukończę 
nie robót przed terminem.

W Kaliszu zaplanowano wy 
budowanie ośmiu budynków 
pod patronatem ZSMP, w 
tym pięciu bloków’ mieszkal­
nych jeszcze do końca bieżą­
cego roku, (par)

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 15.59 Wznowienie progra­
mu po przerwie konserwacyjnej; 
16.05 J. N. Hummel: Wielki Konc. 
fortep. E-dur op. 110 „Les 
Adieux”; 16.40 Z cyklu: „tematy 
pozornie nieaktualne” felieton; 

16.50 Radioexpress; 17 Radiorekla- 
ma; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 „An 
tena młodych” — magazyn dla 
młodzieży; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Nowości naukowe 
krajów socjalistycznych; 18.40 Po­
stawy i wzory — Sukces i klęska, 
ich miejsce w życiu człowieka; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia — 
Ewolucja ssaków w świecie pa­
leontologii; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
F. Reiner dyryguje utworami R. 
Straussa; 20.15 C. Monteverdi: II 
balio della Ingrata (Taniec nie­
wdzięcznic); 21 Portrety sławnych 
kompozytorów współczesnych; 22 
J. S. Bach: Preludium i Fuga — 
D-dur na organy; 22.15 W świecie 
humanistyki — O pracy Thomasa 
i Znamieckiego pt. „Chłop pol­
ski”; 22.35 Muzyka słuchana zza 
konsolety.
Wiadomości: 16.

Trwa skup ziemniaków

Nie tylko jesienną trafiają ziemniaki do punktów skupu. Dostarcza­
ją je rolnicy również wiosną, kiedy po otwarciu kopców następu­
je segregowanie ziemniaków. Sadzeniaki wędrują więc na pola 
własne i sąsiadów, przemysłowe — do zakładów przetwórczych, 

zaś jadalne — na zaopatrzenie rynku.
W Przykonie (woj. konińskie) otwarty został przez Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu punkt sku­
pu. Ziemniaków jadalnych dostarczono tam dotychczas ponad 240 

ton. (za)
Na zdjęciu: wyładunek ziemniaków w punkcie w Przykonie.

Fot. — H. Kamza

Leszczyńskie

Przywróćmy imiona patronom
Jak było imię Chrobremu, Koś 

ciuszce, Mickiewiczowi czy 
Fredrze — wie zapewne każdy 
pilny uczeń polskiej szkoły, a i 
starsze pokolenie coś niecoś po 
winno pamiętać. Gorzej będzie z 
imionami mniej popularnych i 
znanych patronów ulic, placów, 
parków i osiedli, którzy na ta­
bliczkach pozostają na ogół z „go 
łym" nazwiskiem lub w najlep­
szym razie z pierwszą literą imię 
nia. Zaś w przypadku takiego Dą 
browskiego, nawet najlepszy eru 
dyta pozostanie bezradny, bo 
czy o generała Henryka chodzi 
czy o Jarosława, a może o 
Andrzeja?

Dlatego upominamy się w tym 
miejscu o przywrócenie imion na 
szym bohaterom narodowym, kia 
sykom literatury, muzyki i sztuki, 
luminarzom nauki i wszelakim 
innym postaciom, które uznano 
godnymi naszej pamięci. Niech 
widnieją na tabliczkach informa 
cyjnych pełne ich imiona i nazwi 
ska, a gdzie to możliwe także ich 
stopnie wojskowe, tytuły nauko 
we albo nazwy zawodów, w któ

Gdy nadejdą ciepłe dni

Kąpmy się bezpiecznie
Wprawdzie przy takiej jak obecna pogodzie o kąpieli w rzece czy 

jeziorze nawet myśleć się nie chce, ale przyjdą przecież ciepłe dni, 
kiedy ludzi będzie ciągnąć ku wodzie. Niestety, mimo iż mamy coraz 
więcej dobrze zagospodarowanych kąpielisk, każdego roku notuje się 
znaczną liczbę utonięć. Większość wypadków jest wynikiem ludzkiej 
lekkomyślności, wypływania na głęboką wodę w miejscach niestrze­
żonych.

Z pomocą w zapobieganiu utonięciom i w organizowaniu bezpiecz­
nych warunków korzystania z kąpielisk od niedawna spieszy PZU. 
W roku ubiegłym poznański Oddział PZU nawiązał ściślejszą współ­
pracę z Zarządem Wojewódzkim Wodnego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego i przekazał mu 35 000 złotych dotacji na organizowanie 
kursów ratowników wodnych. Ponadto sfinansował koszty wykona­
nia tablic informacyjnych dla oznaczenia stanowisk ratowników o- 
raz ufundował nagrody dla drużyn WOPR, uczestniczących w kon­
kursie „Ratujmy tonących”.

W tym roku — za pośrednictwem Wojewódzkiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki w Poznaniu — na kursy dla ratowników 
wodnych PZU przekazał 30 000 złotych. Oprócz tego, przeznacza kil­
ka tysięcy złotych na nagrody dla uczestników konkursu ratowania.
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„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w woiewództwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, lei. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, u*- Słowiańska 38. łel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. łel. 43-56.

c TEŁEIWIllA 1

PROGRAM 1: 6.30 — R-TV
Szkoła Średnia — Język polski, 
1. 22: „Piękno przyrody i obycza­
jów w «Panu Tadeuszu*”; 7 — 
R-TV Szkoła Średnia — Fizyka, 
1. 17: „Obwód prądu elektryczne­
go”, 1. 17: 7.30 — „Konfronta­
cja” — fab. film węg. (kol.); 9 — 
Język polski, kl. I lic.: „Woj­
ciech Bogusławski”; 10 — Język 
polski, kl. II lic.; „Bolesław 
Prus”; 12.55 — Język polski, kl. 
I—III lic.: „List”; 13.45 — TTR — 
Język polski, 1. 47 — Stefan Że­
romski: „Ludzie bezdomni”; 14.A 
— TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa (powt. mat. sem. 4); 15.40 — 
TV Informator Wydawniczy; 16 
— „Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Magazyn wędkar­
ski nr 2 — „Nie tylko dla węd­
karzy” (kol.); 17 — „Poligon”
(kol.); 17.25 — Studio Sport — 
XXX Wyścig Pokoju -- XI etap 
na trasie Mlada Bolesłav — Usti 
nad Ł?.bą — 160 km (kol.); 18.30
— „Eureka” (kol.); 18.46 — „Ra­

rych zyskali sławę i szacunek po 
tomnych.

Może nie trzeba pisać: ul. Bo­
lesława Chrobrego, ale czy za­
szkodziłoby napisać „plac gen. 
inż. Tadeusza Kościuszki” albo 
„park kompozytora Karola Kur­
pińskiego”, albo „ul. prezydenta 
Gabriela Narutowicza". Zwłasz­
cza przydałyby się takie dodat­
kowe informacje przy nazwiskach 
— przepraszam, przy imionach i 
nazwiskach — patronów nie 
znanych powszechnie mieszkań­
com, a tym bardziej przybyszom.

Obowiązek „rozreklamowania'* 
patronów spoczywa na każdym 
urzędzie miejskim lub gminnym, 
ale szczególnie winni sobie go 
wziąć do serca urzędnicy magi­
stratu w Lesznie, które to mia­
sto gościć będzie w tym roku ty 
siące uczestników centralnych do 
żynek. A zresztą ten powód wy­
doje się najmniej ważny — po 
prostu winni jesteśmy rzetelnie 
uczcić pamięć tych, którzy dzie 
łem swego życia na to zasłużyli, 
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dzimy rolnikom” (kol.); 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Dom na placu Tiburti- 
no” — wł. film fab.; 22.10 — „Pe 
gaz” (kol.); 22.55 — Dziennik
(kol.): , 23.10 — Kronika Wyścigu 
Pokoju (kol.).

PROGRAM 2: 15J5 — Język ro­
syjski — Kurs podstawowy, L 30 
(kol.); 15.50 — „Kobiety, które 
kochałem” — rum. film fab. 
(kol.); 17.30 — „Sytuacje” — pro 
gram oświatowy (kol.), „Jak się 
fruwa” — film prod. polskiej, 
„Z życia ptaków” — film prod. 
czechosł., „Ptaki” — film prod. 
bułg., „Kłopoty kokoszki” — 
film prod. bułg., „Czapla i żu­
raw” — film prod. radź.; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Z pio 
senką po Berlinie” — film muz.- 
rozrywk. prod. NRD (kol.); 21.15
— „Pustelnik” — program publi­
cystyki kulturalnej (kol.); 21.55 — 
„24 godziny” (kol.); 22.05 — Syl­
wetki X Muzy — Stanisław Igar.


